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Pomorze dla Nowej Huty
Załoga PZBM Bydgoszcz

przedterminową realizacją 
wykonania zamówień dla giganta Sześciolatki 

powitała uchwałę Prezydium Rzędu
Ł Uchwała Prezydium Rządu w sprawie zapewnienia terminowego 1 
Moi upiek sowego uruchomienia pierwszego etapu budowy kombinatu No­
wa Huta wywołała w całym społeczeństwie pomorskim falę gorącego 
entuzjazmu dla tej czołowej inwestycji Planu 6-letniego. Załogi licznych 
fabryk powitały uchwałę Rządu zobowiązaniami przedterminowego wy­
konania zamówień dla kombinatu Nowa Huta — symbolu naszego 
zwycięskiego budownictwa socjalistycznego.

Kościuszkowcy w drodze na front

W lO-tą rocznicę 
powstania I Dywizji Kościuszkowskiej

Z głębokim zrozumieniem i entuz­
jazmem przyjęła tę doniosłą uchwa­
łę załoga Pomorskich Zakładów Bu­
dowy Maszyn w Bydgoszczy, jednej 
z przodujących fabryk naszego prze­
mysłu maszynowego.

Dumni z przypadającego im w u- 
dziale zaszczytu współuczestniczenia 
w budowie Nowej Huty, pracownicy 
PZBM postanowili jak najlepiej wy­
konać stojące przed nimi zadania: na 
zebraniach grup produkcyjnych i 
masówkach wydziałowych robotnicy, 
majstrowie, technicy, inżynierowie, 
pracownicy administracyjni — cała 
załoga Zakładów — podjęli szereg 
zobowiązań, których celem jest pełne 
zagwarantowanie terminowej dosta­
wy maszyn i urządzeń dla kombina­
tu.

W radosnym i uroczystym nastroju 
załoga PZBM dokonała wczoraj pod­
sumowania swych zobowiązań na 
masówce ogólnozakładowej w pięknie 
udekorowanej świetlicy Zakładów. 
Na głównej ścianie widnieje hasło 
„ZAŁOGA PZBM WALCZY O 
PRZYSPIESZENIE URUCHOMIE­
NIA NOWEJ HUTY!; wzdłuż ścian 
barwne plansze ilustrują zobowiąza­
nia poszczególnych wydziałów: „ZA­
ŁOGA II WYDZIAŁU MECHA­
NICZNEGO TERMINOWĄ OBRÓB­
KĄ PRZYSPIESZY URUCHOMIE­
NIE NOWEJ HUTY", „KÓTLARNIA 
WALCZY O TERMINOWE URU­
CHOMIENIE KOMBINATU NOWA 
HUTA" itd.

Załoga PZBM rozumie dobrze, 
czym jest Nowa Huta dla kraju, dla 
naszego przemysłu, a przede wszyst­
kim dla przemysłu budowy maszyn. 
„Budując Nową Hutę, budujemy 
stalowe fundamenty przyszłości na­
szej Ojczyzny — mówi ślusarz Fran­
ciszek Kalinowski. — Im wcześniej 
popłynie stal z pieców Nowej Huty, 
tym wcześniej przekształcimy nasz 
kraj w potężne państwo przemysło­
we, tym wcześniej zbudujemy socja­
lizm".

Burzliwymi oklaskami wita załoga 
meldunki przedstawicieli poszczegól­
nych wydziałów Zakładów.

Do zobowiązań włączyła się w peł­
ni również inteligencja techniczna.

„My, technicy i inżynierowie 
również zgłaszamy swój udział — 
mówi młody technik Tadeusz Cza­
ja. — Zapewniamy całą załogę 
PZBM i wszystkich budowniczych 
Nowej Huty, że dołożymy wszel­
kich starań, aby dopomóc załodze 
w zrealizowaniu jej zadań z hono­
rem".
Co chwila rozbrzmiewają okrzy­

ki: „Niech źyją budowniczowie No­
wej Huty!" „Niech żyje Front Naro­
dowy!" „Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza i jej Prze­
wodniczący — Bolesław Bierut".

Długotrwałą burzę 
wołują okrzyki na 
Radzieckiego, KPZR 
budowniczych Nowej 
przedterminowo realizują zamówie­
nia dla tego potężnego obiektu opar­
tego na radzieckich planach tech-

oklasków wy- 
cześć Związku 
i radzieckich 
Huty, którzy

Bokserzy ZSRR, Węgier,
Bułgarii i Rumunii 

przybyli do Warszawy 
♦ 

ZS Włókniarz — 
dynamo Drezno 3:2 

(Szczegóły na str. 2)

nicznych 1 radzieckich dostawach 
urządzeń.

Wśród ogólnego entuzjazmu przy­
jęto uchwałę, w której załoga PZBM 
postanawia wzorowo wykonać zamó­
wienia dla Nowej Huty, dbając o ści­
słe przestrzeganie terminów i jak 
najwyższą jakość produkcji. Równo­
cześnie pracownicy PZBM wzywają 
do pójścia w swe ślady załogi 
wszystkich przedsiębiorstw wojewó­
dztwa bydgoskiego wykonujących za­
mówienia dla Nowej Huty oraz zo­
bowiązują się realizować . wszystkie 
swe zadania planowe.

Na masówce postanowiono również 
wysłać dla załogi Nowej Huty list

551 spółdzielni 
produkcyjnych 
w woj. bydgoskim

Do 1 maja br. w woj. bydgoskim 
powstało 551 spółdzielni produkcyj­
nych, z czego 204 zorganizowali 
mało i średniorolni chłopi w roku 
bieżącym.

W rozwoju ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej przoduje pow. inowro­
cławski, w którym są już 53 spół­
dzielnie. Stale zwiększa się również 
liczba spółdzielni w pow. Mogilno. 
W styczniu rb. powstały tam 3 spół­
dzielnie, w lutym — 4 a w marcu i 
kwietniu — 12.

Najskuteczniej bronimy pokoju
nad wzmocnieniem naszego Państwa Ludowego

List oficerów Warszawskiej Dywizji Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki do Prezesa Rady Ministrów

sznej sprawie wolności i niepodleg­
łości, otwarły drogę naszemu wojsku 
ludowemu do wspaniałych i decydu­
jących zwycięstw u boku Armii Ra­
dzieckiej w walce z najeźdźcą hit­
lerowskim.

Dziś, kiedy mamy wolną 1 niepod­
ległą ojczyznę — Polskę Ludową, 
serca i uczucia nasze zwracają się 
do Ciebie, ukochany Opiekunie i 
Nauczycielu.
. Twoje wskazania, że „Najsku­
teczniej bronimy pokoju, pracując z

15 milionowy klient 
w PDT w Poznaniu

W Poznańskim Powszechnym Do­
mu Towarowym w dniu 9 bm. ob­
służony został piętnastomilionowy 
klient. Był nim Stanisław Libera, 
pracownik Warsztatów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego. 
Piętnastomilionowy klient został 
przez dyrekcję PDT premiowany 
kuponem materiału ubraniowego.

Drogi Wodzu i Nauczycielu!
My, oficerowie Warszawskiej Dy­

wizji Piechoty, zebrani na odprawie 
z okazji 10 rocznicy powstania I Dy­
wizji im. Tadeusza Kościuszki prze­
syłamy Ci najgorętsze pozdrowienia.

W tym uroczystym dniu myśli i 
serca nasze kierują się ku Wiel­
kiemu Związkowi Radzieckiemu i 
jego Partii Komunistycznej. Ze 
szczególną wdzięcznością wspomi­
namy, że dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego formowały się i szły do 
boju pierwsze oddziały Ludowego 
Wojska Polskiego.

Na zawsze zachowamy w 
pamięci świetlaną postać wiel­
kiego przyjaciela narodu pol­
skiego, twórcy potężnego obo­
zu pokoju, demokracji i socja­
lizmu — Józefa Stalina, z którego 
imieniem związane jest powstanie 
Dywizji Kościuszkowskiej. Jego 
serdeczna troska i rada. Jego szla­
chetne poparcie pomogły komuni­
stom polskim skupionym w ZPP 
wychować żołnierzy w duchu bez­
granicznego oddania ojczyźnie 1 
wierności wieczystemu sojuszowi 
ze Związkiem Radzieckim i jego
niezwyciężoną armią.
To oni — komuniści polscy wycho­

wali żołnierzy w gotowości do po­
święceń dla wielkiego ideału Polski 
Ludowej, w duchu świętej nienawiści 
do imperialistycznych wrogów ojczy­
zny. To oni przekazali wojsku swe 
doświadczenie, zdobyte w walce z 
faszyzmem, cementując jedność 
wojska w służbie ojczyzny i ludu.

Braterska pomoc Związku Radziec­
kiego i jego Komunistycznej Partii, 
oraz głębokie oddanie żołnierzy »łu-

Straszliwy huragan 
nad stanem Texas

NOWY JORK (PAP) Jak donosi 
agencja Associated Press, nad stanem 
Texas przeszedł gwałtowny huragan, 
który spowodował śmierć wielu osób 
oraz olbrzymie szkody materialne.

Według dotychczasowych niepeł­
nych danych, 87 osób straciło życie, 
a kilkaset osób odniosło rany.

zobowiązań
gwarancyjny z meldunkiem o podję­
tych zobowiązaniach.

List gwarancyjny
ROBOTNIKÓW PZBM DO ZAŁOGI 

NOWEJ HUTY
My, robotnicy, technicy, inżynierowie 

1 kierownicy Pomorskich Zakładów Bu­
dowy Maszyn w Bydgoszczy przyjmu­
jące Uchwałę Prezydium Rządu jako 
program działania w budowie najwięk­
szego obiektu Planu 6-letniego gwaran­
tujemy, że zadania postawione przed 
nami wykonane będą zgodnie z termi­
nem.

Gwarantujemy również najwyższą ja­
kość wyprodukowanych przez nas ma­
szyn. Przekazujemy Wam w I etapie 
do dnia 15.VI.53 r. następujące urządze­
nia naszej produkcji:

a) Kruszarkę 400 X 120, kruszarkę 
400 X 250, b) 2 młyny kulowe nr 2, c) 
14 stołów dorowniczych.
Niech nasze urządzenia będą wkładem 

w dzieło umocnienia potencjału gospo­
darczego Polski Ludowej.

Rolnictwo przygotowane 
do walki ze stonką

Kontrola przeprowadzona 7 maja 
br. w dniu gotowości do walki ze 
stonką ziemniaczaną wykazała, że 
rolnictwo na ogół dobrze przygoto­
wane jest do zwalczania tego groźne­
go szkodnika upraw ziemniaków. 
Szczególnie dobrze przygotowano się 
do akcji przeciwstonkowej w tych 
powiatach 1 gminach, w których 
sprawa walki ze stonką ziemniacza­
ną jest należycie doceniana przez ra­
dy narodowe.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) Przewodni­

czący Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki przyjął w dniu 12 bm. amba­
sadora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego PRL w Bułgarskiej Republice 
Ludowej Mariana Szczepańskiego.

Dziesięć lat dzieli nas od pamięt­
nego dnia, w którym nad dale­

ką Oką powstała pierwsza regularna 
jednostka bojowa Wojska Polskiego. 
Z inicjatywy skupionej w Związku 
Patriotów Polskich grupy działaczy 
wychodźstwa polskiego w ZSRR z 
Alfredem Lampe i Wandą Wasilew­
ską na ezele, dzięki życzliwości i 
braterskiemu poparciu rządu ra­
dzieckiego i Józefa Stalina, został u- 
tworzony na gościnnej ziemi radziec­
kiej zalążek odrodzonych sił zbroj­
nych Polski — Pierwsza Dywizja 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki.

Dzień 14 maja 1943 r. — ta nieza­
pomniana data w historii Odrodzo­
nego Wojska Polskiego — otworzyła 
nie tylko nową wspaniałą kartę dzie­
jów naszego oręża, pisaną krwią i 
bohaterstwem na szlaku heroicznych 
bojów od Lenino po Berlin. W tych 
wiekopomnych chwilach, gdy w obo­
zie sieleckim tworzone były pierwsze 
fundamenty pod Ludowe Wojsko 
Polskie — armię nowego typu, wy­
rosłą z ludu i służącą wiernie spra­
wie ludu pracującego, równocześnie 
dokonywał się decydujący zwrot w 
stosunkach polsko-radzieckich. Zro­
dzony w ciężkich dniach walki prze­
ciw faszystowskim napastnikom i 
przypieczętowany wspólnie przelaną 
krwią, sojusz Polski z ZSRR stał się 
podstawą wieczystej przyjaźni obu 
narodów. Rozpoczynała się nowa, 
wielka era naszych dziejów, era, w 
której, dzięki braterskiej przyjaźni i 
pomocy radzieckiego sąsiada, naród 
polski wkroczył na zwycięską drogę 
budowy szczęśliwej, socjalistycznej 
przyszłości Ojczyzny.

Gdy z perspektywy dziesięciu lat 
patrzymy na te pamiętne dni majo­
we, gdy dziś z dumą i radością spo­
glądamy na nasze Ludowe Wojsko, 
które przebyło jakże chlubnie swą 
wielką drogę rozwoju od skromnych

wszystkich sił nad wzmocnieniem 
naszego Państwa Ludowego" mobi­
lizują nas do podnoszenia gotowości 
bojowej i zabezpieczenia obronno­
ści naszego kraju i budownictwa so­
cjalistycznego.

Naszym trudem wyszkoleniowym 
pomnażamy sławę bojową naszych 
oddziałów, pomnażamy chwałę sztan 
darów bojowych Dywizji Kościusz­
kowskiej, która na bohaterskim szla­
ku od Lenino do Berlina, walcząc 
przy boku Armii Radzieckiej wnio­
sła swój wkład w dzieło rozgromie- 
na faszyzmu i wyzwolenia naszej oj­
czyzny.

Dumni jesteśmy, że nasza dywizja 
była pierwszą jednostką sił zbroj­
nych Polski Ludowej.

Idąc za przykładem bohaterskiej 
klasy robotniczej i pracującego chłop 
stwa, krocząc pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, odczuwając Twoją bezpośred­
nią troskę i opiekę — walczyć bę­
dziemy w letnim okresie szkolenia o 
nowe osiągnięcia w pracy nad pod­
niesieniem poziomu wyszkolenia bo­
jowego, politycznego i dyscypliny, 
jeszcze usilniej pracować będziemy 
nad mistrzowskim opanowaniem 
swej broni i sprzętu bojowego.

Realizując Twoje wskazania jesz­
cze bardziej zacieśniać będziemy 
więzy braterstwa broni i idei z Ar- 
mią Kraju Rad, jeszcze mocniej 
wzorować się będziemy na doświad­
czeniach Armii Radzieckiej, jeszcze 
bardziej przyswajać będziemy stali­
nowską naukę zwyciężania.

Pod dowództwem Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskie­
go, bohatera spod Moskwy, Sta­
lingradu, Kurska, Gdańska stać 
będziemy nieugięcie na straży 
granic naszej zjednoczonej ojczy­
zny, na straży pokojowej pracy na­
szego narodu.

jednostek bojowych z obozu sieleckie- 
go do obecnej, świetnie wyszkolonej 
i wyposażonej armii, widzimy jak.o- 
gromne, decydujące znaczenie posia­
dały tu przyjaźń, przykład i pomoc 
ZSRR. Związek Radziecki od pierw­
szych chwil powstania Odrodzonego 
Wojska Polskiego spieszył nam z jak 
najwydatniejszą pomocą, zarówno w 
broni, sprzęcie i umundurowaniu, jak 
i służąc swym doświadczeniem bo­
jowym, przekazywanym żołnierzom 
polskim przez instruktorów radziec­
kich.

W walce o wolność Ojczyzny, to­
czonej u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej kształtowało się nowe o- 
blicze Wojska Polskiego, wojska lu­
dowego, służącego sprawie wyzwole­
nia narodowego i społecznego. Wśród 
zwycięskich bojów z hitlerowskim 
najeźdźcą, a następnie w walce z 
niedobitkami faszyzmu i rodzimej 
reakcji wykuwała się nowa świado­
mość mas żołnierskich, rosło oddanie 
1 miłość do Władzy Ludowej, potęgo­
wała się jedność moralno-polityczna 
i siła bojowa Ludowego Wojska.

Dziś, wyposażone w najnowocześ­
niejszy sprzęt bojowy, wspaniale wy­
szkolone i znajdujące się pod kie­
rownictwem jednego z najznakomit­
szych uczniów stalinowskiej szkoły 
dowódców, wielkiego syna ludu pol­
skiego Marszalka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, nasze Ludowe Woj­
sko Polskie stanowi gwarancję, że 
nigdy nie powtórzy się już tragedia 
września 1939 r. W oparciu o brater­
stwo broni z niezwyciężoną Armią 
Radziecką polskie siły zbrojne stoją 
nieugięcie na straży wspaniałych i 
rosnących nieustannie zdobyczy na­
szego budownictwa socjalistycznego, 
stoją na straży nienaruszalności na­
szych granic na Odrze i Nysie, prze­
ciw którym kierują się agresywne 
zakusy neohitlerowskich generałów i 
rewizjonistów zachodnio-niemiec- 
kich.

Pragniemy pokoju i dążymy kon­
sekwentnie do jego utrwalenia. Wie­
my, że nie ma takich zagadnień spor­
nych, których nie możnaby załatwić 
drogą pokojową. W pełni też popie­
ramy inicjatywę rządu radzieckiego 
w tej sprawie. Tym niemniej dopó­
ki mocarstwa zachodnie nie udowod­
nią czynami, iż szczerze pragną od­
prężenia napięcia międzynarodowego, 
dopóki w Niemczech Zachodnich for­
sowana będzie odbudowa neohltle- 
rowskiego Wehrmachtu, musimy 
wzmagać stale naszą czujność i u- 
macniać nasze siły obronne.

Braterski sojusz i pogłębiająca się 
przyjaźń narodu polskiego z naroda­
mi radzieckimi — to fundament nie­
podległości i rozkwitu naszej Ojczya- 
ny. Wiemy, że rosnące siły Polski Lu­
dowej i całego światowego obozu poko 
ju, któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki, pozwalają nam z ufnością 1 
spokojem patrzeć w' przyszłość.

„Nie ma takiej siły — powiedział 
Marszałek Polski K. Rokossowski — 
która by mogła wydrzeć naszemu na­
rodowi owoce tak krwawo okupione­
go zwycięstwa nad hitleryzmem, nad 
pruską zaborczością i imperialistycz­
nym barbarzyństwem. Nigdy więcej 
stopa najeźdźcy nie będzie deptać 
wolnej Ziemi Polskiej".

Wyścig Pokoju
zbliża się do mety
0 Pawlisiak pierwszy w Łodzi
0 Królak 3, Klalfnski 15, 

Wilczewski 17
0 NRD wyorzedzih Danię 

w klasyfikacji drużynowej
0 Pedersen (Dnia) zatrzymał

nadal żółtą koszulkę leadera

0 Polska na 6 mie;scu
(Szczegóły na str. 2)
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Widziałyśmy wielką siłę Kraju Rad Przemówienie pr«ajhurchilla
ostoi pokoju i bezpieczeństwa narodów

Przewodniczqca Zarzqdu Gł. Ligi Kobiet 
A. Musiałowa dzieli się wrażeniami 

z pobytu w Zwiqzku Radzieckim
Pe powrocie delegacji kobiet pobMck ze Związku Radzieckiego przewodnicząca 

delegacji Alicja Musiałowa podzieliła się z przedstawicielem PAP swoimi wraże­
niami z pobytu w ZSRR.

Reorganizacja dowództwa
amerykańskich sił zbrojnych

NOWY JORK (PAP) Jak donosi z 
Waszyngtonu Agencja Associated 
Press, prezydent Eisenhower miano­
wał admirała Arthura Radforda 
przewodniczącym połączonej grupy 
szefów sztabów amerykańskich sił 
zbrojnych na miejsce generała Oma- 
ra Bradley‘a, który dotychczas zaj­
mował to stanowisko. Eisenhower 
mianował poza tym dotychczasowego 
dowódcę naczelnego sił zbrojnych 
bloku atlantyckiego generała Mat­
thew Ridgway'a szefem sztabu armii 
lądowej na miejsce generała L. Col­
linsa.

Podano oficjalnie do wiadomości, 
te admirał Robert Carney będzie 
wkrótce mianowany szefem sztabu 
amerykańskiej marynarki wojennej 
na miejsce admirała Williama Fech- 
telera.

Prezydent Eisenhower zwrócił się 
do rady bloku północno-atlantyc­
kiego z wnioskiem, by dowódcą na­
czelnym sił zbrojnych bloku atlan­
tyckiego w Europie mianowano na 
miejsce generała Ridgway‘a genera­
ła Alfreda Gruenthera.

Rada bloku północno-atlantyckie­
go przychyliła się do tego wniosku i 
gen. Gruenther został mianowany 
dowódcą naczelnym atlantyckich sił 
zbrojnych.

Ostatnie nominacje dokonane przez 
prezydenta Eisenhowera zakończyły 
reorganizację dowództwa sił zbroj­
nych Stanów Zjednoczonych. W ub. 
tygodniu Eisenhower mianował sze­
fem sztabu amerykańskiego lotnic­
twa wojskowego generała N. Twi- 
ninga na miejsce generała H. Van- 
denberga, który dotychczas zajmował 
to stanowiska

„Nasza delegacja, która udała się 
do ZSRR na zaproszenie Wszech- 
związkowego Antyfaszystowskiego, 
Komitetu Kobiet Radzieckich — mó­
wi przewodnicząca Ligi Kobiet — w 
czasie swojego dwutygodniowego po­
bytu w Kraju Rad zwiedziła Mo­
skwę i inne miasta, ośrodki robotni­
cze i kołchozy — podziwiając wszę­
dzie wspaniały rozwój budownictwa 
komunizmu. Na każdym kroku spo­
tykałyśmy się z tysiącznymi dowo­
dami bezprzykładnej jedności naro­
du radzieckiego, dowodami jego mi­
łości do swojej potężnej Ojczyzny, 
przywiązania i bezgranicznego zaufa­
nia do Partii i Rządu.

Olśnił nas rozmach pracy ludzi ra­
dzieckich, których wysiłek służy spra­
wie pokojowego budownictwa. Ludzie 
radzieccy z zapałem i poświęceniem, z 
głęboką wiarą w słuszność sprawy bu­
downictwa komunizmu, wznoszą nowe, 
na niespotykaną nigdzie na świecie ska­
lę obiektj' przemysłowe, placówki kul­
turalne, nowe miasta, ośrodki zdrowia 
i wypoczynku.
Delegacja nasza spotkała się z naj­

serdeczniejszym braterskim przyję­
ciem. Wielokrotnie opowiadałyśmy o 
pracy i osiągnięciach naszego budu­
jącego socjalizm narodu. Radzieccy 
przyjaciele szczerze cieszyli się z na­
szych sukcesów. Gorąca przyjaźń 
i chęć nieustannego pospieszania nam 
z pomocą przebijała z wypowiedzi 
każdego z naszych rozmówców.

Delegację naszą — delegację ko­
biet polskich — szczególnie intereso­
wało życie, praca i osiągnięcia ko­
biet Kraju Rad oraz szczęśliwe ży­
cie dzieci radzieckich. Raz jeszcze 
miałyśmy możność przekonania się, 
że kobiety radzieckie posiadające peł 
nię praw politycznych i społecznych 
są twórczymi współbudowniczymi po 
tęgi i szczęścia swojej Ojczyzny.

W czasie pobytu w Związku Ra­
dzieckim z głębokim wzruszeniem 
obserwowałyśmy liczne przejawy go­
rącej miłości i troski jakimi państwo 
otacza swoich najmłodszych obywa­
teli - dzieci.

Pobyt w Kraju zwycięskiego socja-

lizmu był dla naszej delegacji wiel­
kim przeżyciem. Widziałyśmy wielką 
siłę Kraju Rad — ostoi pok»ju i bez­
pieczeństwa narodów.

Po powrocie do Polski delegacja na­
sza dołoży wszelki eh sil, ażeby wszyst­
ko to, co widziałyśmy w Związku Ra­
dzieckim jak najwierniej przekazać ko­
bietom. naszego kraju. Będziemy jesz­
cze mocniej i wytrwałej pracować nad 
dalszym zacieśnieniem serdecznych wię­
zów przyjaźni, łączących nasz naród z 
narodami ZSRR.

Naloty amerykańskie
na osiedla
Chińskiej Republiki 
Ludowej
PEKIN (PAP). Korespondent Agen­

cji Nowych Chin donosi z Mukdenu:
10 i 11 maja samoloty lotnictwa 

USA wtargnęły do obszaru powietrz­
nego Chin i dokonały bombardowa­
nia Lakuszao i Antungu w Chinach 
północno - wschodnich. Działo się to 
w czasie, gdy rokowania o rozejm 
wkroczyły w doniosłą fazę i gdy na­
rody całego świata spodziewają się 
niezwłocznego zaprzestania ognia w 
Korei.

17 samolotów amerykańskich (11 
samolotów typu „F-84“ i 6 samolo­
tów typu „F-86") ukazało się o go­
dzinie 10 m. 27 dnia 10 maja nad La­
kuszao i zrzuciło 20 bomb. W wyni­
ku tego nalotu jedna osoba została 
ranna.

8 bombowców lotnictwa USA - „B-29“ 
i „B-26“ — wtargnęło oddzielnymi gru­
pami do obszaru powietrznego Chin 
nad Antungiem o godzinie 21 m. 35 dnia 
10 maja i o godzinie 10.04 dnia 11 maja. 
Zrzuciły one ulotki, ostrzelały miasto 
i zrzuciły 34 bomby. Zginęło 44 mie­
szkańców, 41 osób odniosło ciężkie ra­
ny i 171 osób zostało lekko rannych.

W wyniku wszystkich tych nalotów 
zginęło i odniosło rany ogółem 257 
osób. Zburzono przeszło 1.100 domów.

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
podaje z Londynu następujące stre­
szczenie przemówienia, które premier 
brytyjski Winston Churchill wygło­
sił na posiedzeniu Izby Gmin dnia 11 
maja br.

Przemówienie swe, poświęcone 
przeglądowi polityki zagranicznej, 
rozpoczął Churchill od problemu ko­
reańskiego. Premier brytyjski o- 
świadczył:

„Naszym najbliższym celem jest, 
oczywiście, zawarcie rozejmu w Ko­
rei".

Churchill wyraził pogląd, że nale­
ży cierpliwie i z sympatią rozpatrzyć 
nową propozycję komunistów, aby 
pięć państw podjęło się zadania roz­
toczenia „należytej" opieki nad po­
zostałymi 40 czy 50 tysiącami jeń­
ców koreańskich, którzy obawiają 
się powrotu do ojczyzny.

W związku z ostatnimi propozy­
cjami strony koreańsko-chińskiej 
premier Churchill oświadczył: „Nie 
ma potrzeby zakładać, że propozycje 
te nie mogą stać się podstawą poro­
zumienia".

Nawiązując do wydarzeń w Indo- 
chinach, premier brytyjski stwier­
dził: »

„Moim zdaniem, nagły marsz 
oddziałów Vietnamu w kierunku 
granicy Syjamu nie powinien skła­
niać nas do wyciągania wniosku, 
że chodzi tu o inspirowane przez 
Związek Radziecki posunięcie, nie 
dające się pogodzić z nowym sta­
nowiskiem rządu radzieckiego". 
Przechodząc do omówienia sprawy 

przerwanych ostatnio rokowań an- 
glo-egipskich i obecnego stanowiska 
rządu egipskiego z gen. Nagibem na 
czele, Churchill dał do zrozumienia, 
że Nagib „ulega dyktatowi innych", 
oraz że rząd angielski zamierza w 
rokowaniach z Egiptem nie odstępo­
wać od dotychczasowej linii.

Poruszając z kolei sprawę Nie­
miec i określając ją jako „domi­
nujący problem Europy", premier 
brytyjski oświadczył:

„Bez względu na to jak silne jest 
nasze pragnienie, by osiągnąć

Kolarze Polonii Francuskiej
U

Królak trzeci na mecie w Łodzi

od-

Przedostatni etap Wyścigu Pokoju 
..Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" 
I „Rudeho Prava“ przyniósł podobnie jak 
poprzedni, sukces kolarzom Polonii Fran­
cuskiej. Etap ten, wiodący ze Stalinogro­
du do Łodzi (206 km) zakończył się zwy­
cięstwem pawlisiaka (Pol. Franc.) w cza­
sie 501,16, przed Ruzicką (CSR) i Króla­
kiem (Polska). Kilkanaście minut za zwy­
cięzcą, w trzeciej grupie zawodników u- 
kończyU etap Klabiński i WUczewskl.

Drużynowo etap wygrała ponownie Po­
lonia Francuska.

XI etap już na 26 km rozpoczął się 
ucieczką Polaków Królaka i wilczewskie- 
żo którzy pociągnęli za sobą Pawlisiaka 
1 Radowicza z Polonii Francuskiej, Ru- 
zickę (CSR), Radigon (Francja), Meistera 
(NRD) 1 Belga Van Schlla. Zawodnicy d 
zdobywają wkrótce ok. 3 min. przewagi.

W Częstochowie, na 67 km, lotny finisz 
wygrywa Królak przed Ruzicką i Pawli- 
■lakiem, po dalszych 20 kilometrach czo­
łówka ma już 5 min. przewagi nad po­
zostałą grupą.

DEFEKT WILCZEWSKIEGO
Za Radomskiem z grupy czołowej

pada Wilczewski, który ma defekt gumy. 
Zimno i przelotne deszcze, jakie towarzy­
sza kolarzom przez cały czas jazdy, są 
powodem, że Wilczewski mając zgrabiałe 
ręce traci ok. 3 minuty na zmianę dętki. 
Polak goni następnie ambitnie czołówkę 
przez ok. 40 km, pościg nie przynosi jed­
nak rezultatu. ___ ____

Tymczasem na punkcie żywnościowym 
na 126 km czołówka kolarzy ma już ok. 
8 minut przewagi nad główną grupą, w 
której jadą m. in. Klabiński, Chraplak 
1 WVSZVrSki.

Lotny finisz w Piotrkowie na 156 km 
wygrywa ponownie Królak przed Van 
Schllem 1 Ruzicką. Czołówka zbliża alę 
do Łodzi.

Na ulicach miasta wśród wielkiego en­
tuzjazmu licznie zgromadzonych wzdłuż 
trasy widzów rozgrywa się emocjonująca 
walka o zwycięstwo. Przed stadionem 
Włókniarza na czoło wychodzi Królak 
mając tuż za sobą Pawlisiaka.

PECH KRÓLAKA
Do ostatnich metrów trwa zacięta wal­

ka, Królak ma jednak pecha. Na 10 m 
przed metą wywraca się i wtedy mija 
go Pawlisiak, a następnie Ruzicka. Kró­
lak zajmuje ostatecznie trzecie miejsce, 
a za nim mijają metę Radigon, Meister 
t Radowicz.

Tymczasem z drugiej grupy zawodni­
ków już na ulicach Łodzi oderwało się 6 
kolarzy, którzy w następującej kolejno­
ści minęli metę: Wyszyński, Andresen, 
Pedersen, Trefflich, Filette i Malek. Po 
kilku minutach kończy etap duża grupa 
w której są m. In. Klabiński 1 Wilczew­
ski oraz czwarty reprezentant Polonii 
francuskiej — Chraplak.

WYNIKI INDYWIDUALNE XI ETAPU
1) Pawlisiak (Pol. Franc.) 

Ruzicka (CSR) — 5:31,25, 3) 
ska) — 5:31,25, 4) Radigon 
5:31,28, 5) Van Schli (Belgia) 
Meister (NRD) — 5:31,40, .
(Pol, Franc.) — 5:31,48, 8) Wyszyński (Pol. 
Fr.) — 5:35,43, 9) Andresen (Dania) — 
5:35,49, 10) Pedersen (Dania) — 5:35,49, 11) 
Trefflich (NKD) — 5:35,55, 12) Malek (CSR) 
— 5:39,02, 13) Filette (Francja) — 5:39,02, 
14) Thygesen (Dania) — 5:39,03, 15) Kla- 
blński (Polska) — 5:39,03, 16) Nesl (CSR) — 
5:39,04, 17) Wilczewski (Polska) — 5:39,65, 
18) Kunes (CSR) — 5:39,00, 19) Chraplak 
(Pol. Franc.) — 5:39,08, 20) Krlstew (Bul­
garia) — 5:39,09.

WYNIKI DRUŻYNOWE XI ETAPU
1) Polonia Francuska — 16:38,47, 2) NRD 

— 16:46,47, 3) CSR — 16:49,31, 4) polska — 
16:49,33, 5) Francja — 16:49,41, 6) Dania 
— 16:50,40, 7) Bulgaria — 16:57,33, 8) Au­
stria — 17:08,09, 9) Rumunia — 17:53,05.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH

1) Pedersen (Dania) — 58:18,09, 2) Andre­
sen (Dania) — 59:20,52, 3) Schur (NRD) — 
59:22,52, 4) TreHlich (NRD) — 59:25,57, 5) 
Pawlisiak (Pol. Franc.) — 59:29,40, 6) 
Deutsch (Austria) — 59:36,42, 7) Van Schli 
(Belgia) — 59:36,46, 8) Królak (Polska) — 
59:44,54, 9) Radigon (Francja) — 59:46,17, 
10) Kocew (Bulgaria) — 59:47,13, 11) Wil­
czewski (Polska) — 59:54,33, 12) Meister 
(NRD) — 59:59.05, 13) Thygesen (Dania) — 
59:59,41, 14) Radowicz (Pol. Fr.) — 60:05,00, 
15) Jones (Anglia) — 60:08,41, 35) Klabiń­
ski (Polska) — 63:17,12.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XI ETAPACH

1) NRD — 178:04,33, 2) Dania — 178:07,44, 
3) Polonia Francuska — 178:18,56, 4) CSR 
— 179:38,10, 5) Bułgaria — 179:51,26, 6) 
Polska — 181:24,49, 7) Austria — 181:57,15, 
8) Francja — 182:18,48, 9) Rumunia — 
190:24,49.

Na przedostatnim etapie prowadzenie w 
klasyfikacji drużynowej objęta drużyna 
NRD wyprzedzając -dotychczasowego 
przodownika wyścigu — zespół Danii o 
ponad 3 minuty. Na pozostałych pozy­
cjach nie zaszły zmiany. Drużyna polska 
utrzymała 6 miejsce nadrabiając do po­
przedzającej ją Bułgarii ok. 8 minut.

Na XI etapie wycofał się Austriak 
Gstaltner.

*
Na starcie etapu w Stallnogrodzle żeg­

nały kolarzy tłumy mieszkańców miasta. 
W imieniu społeczeństwa Stalinogrodu 
pożegnał kołarzy przewodniczący MRN 
Wojda. Honorowym starterem był poseł 
St. Maciński, górnik z kopalni „Szom­
bierki".

*
Dziś kolarze wystartują do ostatniego 

etapu Wyścigu Pokoju na trasie Łódź — 
Warszawa.

— 5:36,16, 2) 
Królak (Pol- 
(Francja) — 
— 5:31,39, 6) 
7) Radowicz

Rząd Albańskiej Republiki Ludowej 
aprobuje propozycje zawarcia Paktu Pokoju 

między pięcioma wielkimi mocarstwami
TIRANA (PAP) Albańska Agencja 

Telegraficzna podaje:
Przewodniczący Rady Ministrów 

i minister spraw zagranicznych Al­
bańskiej Republiki Ludowej Enver 
Hodża skierował do pp. Fryderyka 
Joliot Curie, Pietro Nenni i Józefa 
Wirtha, następujące pismo:

„Rząd Albańskiej Republiki Ludo­
wej rozpatrzył pismo skierowane do 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Albańskiej Republiki Ludowej przez 
komisję Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju, który odbył się w grud­
niu 1952 r. w Wiedniu. Pismo to wzy­
wa Rząd Albańskiej Republiki Ludo­
wej, by poparł apel Kongresu do rzą­
dów USA, Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej, W. | 
Brytanii i Francji o zawarcie paktu 
pokoju. Rząd Albańskiej Republiki 
Ludowej oświadcza co następuje:

Rząd Albańskiej Republiki Ludowej w 
pełni solidaryzuje się z apelem Kongre­
su Narodów w Obronie Pokoju i apro­
buje propozycję zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi, albowiem pozostaje to w całkowitej 
zgodzie z jego pokojową polityką — po­
lityką przyjaźni i współpracy ze wszvst- 
kiml narodami, opartej na zasadzie 
równouprawnienia narodów, poszano­
wania niezawisłości narodowej 1 suwe­
renności wszystkich krajów.

Naród albański swą pokojową, twór­
czą pracą niezmiennie wykazywał, że 
jest za utrzymaniem i utrwaleniem po­
koju na całym świecie. Rząd Albański-j 
Republiki Ludowej wyrażając pragnie­
nia 1 dążenia całego narodu albańskiego 
uważa, że rozpoczęcie rokowań i za­
warcie paktu pokoju między nięcioma 
wielkimi mocarstwami usunęłoby ist­
niejące obecnie napięcie międzynarodo-

we 1 otworzyłoby nowe perspektywy 
dla rozwiązania w drodze pokojowej 
nierozstrzygniętych dotychczas proble­
mów.
865.885 podpisów złożonych przez 

obywateli Albańskiej Republiki Lu­
dowej pod apelem o zawarcie paktu 
pokoju oraz ustawa w obronie po­
koju uchwalona w dniu 10 stycznia 
1951 r. przez Zgromadzenie Narodo­
we Albańskiej Republiki Ludowej, 
są najbardziej dobitnym wyrazem 
ożywiającej naród albański woli i je­
go jednomyślnego pragnienia poko­
ju. Rząd Albańskiej Republiki Ludo­
wej w całej pełni popiera to dążenie 
i gotów jest bronić go do końca".

przyjazne uregulowanie stosun­
ków z Rosją Radziecką lub choćby 
lepsze modus vivendi, nie zamie­
rzamy w żadnym wypadku zre­
zygnować z wykonania zobowią­
zań, jakie przyjęliśmy wobec Nie­
miec Zachodnich".
Czy należy rozumieć te słowa pre­

miera Churchilla w ten sposób, ii 
rząd brytyjski zamierza kontynuo­
wać politykę militaryzacji Niemiec 
Zachodnich, politykę rozbicia Nie­
miec?

Omawiając stosunek Anglii do 
europejskiej wspólnoty obronnej, 
mówca potwierdził, że Anglia nie za­
mierza włączyć się do europejskiego 
systemu federalnego. „Jesteśmy z 
nimi, ale nie jesteśmy ich częścią" — 
oświadczył premier brytyjski.

Churchill poruszył następnie spra­
wę zmiany stanowiska Rosji Ra­
dzieckiej w ostatnim okresie. Powie­
dział on:

„Polityka nasza polega na tym, 
aby wszelkimi środkami, jakimi 
dysponujemy, unikać jakichkol­
wiek czynów lub słów, które mo­
głyby powstrzymać pomyślną re­
akcję, jaka — być może — ma 
miejsce, oraz aby witać każdą o- 
znakę polepszenia naszych stosun­
ków z Rosją.

Szereg przyjaznych gestów ze 
strony nowego rządu radzieckiego 
dodaje nam otuchy".
Churchill oświadczył, że błędem 

byłoby uważać, iż ze Związkiem Ra­
dzieckim nie można uregulować żad­
nej sprawy, jeśli nie zostaną uregu­
lowane wszystkie sprawy i dopóki 
nie zostaną one uregulowane. „Ure­
gulowanie dwóch lub trzech trud­
nych kwestii — powiedział premier 
— byłoby osiągnięciem dla każdego 
miłującego pokój kraju".

„Oczywiście — kontynuował Chur­
chill — byłoby nieźle gdyby każda 
strona zastanawiała się w ciągu pew­
nego czasu nad tym, co można przed­
sięwziąć, co byłoby możliwe do przy­
jęcia, a nie niemożliwe do przyję­
cia dla drugiej strony".

„Nie wierzę, 
niosła kwestia 
czeństwa Rosji 
pieczeństwem 
— jest nie do 
Premier brytyjski oświadczył da­

lej:
„Wbrew wszelkim objawom nie­

jasności i zamieszania w spra­
wach międzynarodowych, jestem 
zdania, iż powinna się bez więk­
szej zwłoki odbyć 
głównych mocarstw 
szym szczeblu."

W konferencji tej
Churchill — winna uczestniczyć 
możliwie najmniejsza ilość państw 
i osób. Spotkanie to powinno być 
„do pewnego stopnia nieoficjalne, 
a w jeszcze większym stopniu po­
ufne i dyskretne".
W zakończeniu przemówienia pre­

mier brytyjski wezwał do utrzyma­
nia angielskich przygotowań wojen­
nych „na poziomie odpowiadającym 
maksimum możliwości Anglii".

iż niezwykle do- 
pogodzenia bezpie- 
z wolnością i bez- 
Europy Zachodniej 
rozwiązania".

konferencja 
na najwyż-

— powiedział

Handel uspołeczniony 
obsługuje trasę 
Wyścigu Pokoju

Na całym polskim odcinku traay 
ścigu Pokoju — od Zgorzelca do Warsza­
wy, handel uspołeczniony organizuje spe­
cjalną sieć handlową, która będzie obsłu­
giwać ludność miast i wsi, witającą kola­
rzy. Oprócz sklepów i stałych punktów 
handlowych, które prowadzić będą sprze­
daż tzw. okienną 1 na stołach na ulicy, 
w miejscach większych skupisk widzów 
w miastach i na wsiach ustawione będą 
udekorowane kioski, stoiska 1 samocho­
dy sprzedające napoje chłodzące, lody, i 
kanapki, słodycze, pieczywo cukiernicze, 
kefiry itp. Zorganizowana również bę­
dzie sprzedaż obnośna tych artykułów.

Zakłady gastronomiczne, położone na 
trasie Wyścigu — oprócz specjalnie 
bogatego jadłospisu — przygotowują do 
sprzedaży ulicznej sałatki i dania zim­
ne w kubkach 1 na tackach tekturo­
wych. Szczególna uwaga zostanie zwró-; 
eona na sprawne zaopatrzenie dziesiąt-1 
ków tysięcy ludzi, którzy gromadzić się : 
będą na stadionach etapowych we Wro-' 
cławlu, Chorzowie, Łodzi 1 Warszawie. 
Z towarów przemysłowych na stoiskach 

będą sprzedawane w szerokim asortymen­
cie artykuły sportowe i turystyczne, kon­
fekcja,' galanteria skórzana i letnie obu­
wie.

Wy-

PIERWSZE DRUŻYNY BOKSERSKIE 
PRZYBYŁY NA MISTRZOSTWA

EUROPY
W środę 13 bm. przybyły do Warszawy 

na mistrzostwa Europy w boksie drużyny 
ZSRR, Węgier, Bułgarii oraz część ekipy 
Rumunii.

Pięściarzy Związku Radzieckiego witali 
przedstawiciele Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej z wiceprzewodniczącym 
GKKF Jekielem na czele, członkowie ko­
mitetu organizacyjnego mistrzostw Euro­
py w boksie oraz przedstawiciele Sek­
cji Boksu GKKF. Tłumnie przybyli rów­
nież sportowcy Warszawy.

Na dworcu obecny był przedstawiciel 
WOKS Safirow.

Ekipa radziecka składa się z 10 repre­
zentantów oraz 10 pięściarzy rezerwo­
wych.

Wraz z drużyną przybyli wiceprzewod­
niczący Głównego Urzędu Kultury Fi­
zycznej i Sportu Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR — Kriwcow, kierownik drużyny So­
rokin, trenerzy: Romanienko, Gradopo- 
łow, Michajłow i Ogurienkow, sędziowie: 
Timoszin, Stiepanow 1 Zybałow, lekarz 
Griszyna, masażysta Sobolew oraz re­
daktor „Sowieckiego Sportu".

W skład drużyny wchodzą następują­
cy pięściarze: w wadze muszej — Bu- 
łakow 1 Kaładzew, w koguciej — Stie­
panow B. 1 Garbuzow, w piórkowej — 
Zasuchin 1 Sokołow, w lekkiej — Jen- 
gibarlan i Łomldze, w lekkopółśredniej 
— Miednow i Rożkow, w półśredniej — 
Szczerbakow i Isajew, w lekkośredniej 
— Tiszin 1 Tołstikow, w średniej — 
Nazarienko 1 Łukianow, w półciężkiej 
—Jegorow 1 Jakowienko, w ciężkiej — 
Soczikas 1 Koroliew.
W szeregach pięściarzy radzieckich jest 

dwóch zasłużonych mistrzów sportu: 
Szczerbakow i Koroliew oraz dwóch wi­
cemistrzów olimpijskich: Miednow i 
Szczerbakow.

Serdecznie powitano również drużyny 
। Węgier, Bułgarii 1 Rumunii.

Węgrzy przybyli w składzie: (w ko­
lejności wag od muszej do ciężkiej): 
Karpati, Molnar, Horvath, Juhasz, Sza- 
kacs II, Doori, Papp, Piachy, Szabo i 
Fazekas.

Kierownikiem drużyny Jest Fehevari. 
Wraz, z ekipą przybyli dwaj trenerzy 
Kovacs 1 Kriston, masażysta Torszky, 1 
sędziowie Nagy A. i Tokai 
W skład drużyny Bułgarii wchodzi 8 

zawodników. Są to: Aleksandrów, Niko­
lów, Malezanow, Welinów, Marków. Sar- 
derian, Georgiew, Stanków.

Kierownikiem ekipy jest Gugew oraz 
Kukuwabow. Ponadto drużynie towarzy­
szą temer Angelow, sędzia Deltscher ii 
lekarz Filipow. I

Drużyna Rumunii składa się z 10 za­
wodników: Dobrescu, Ser-bu, Margarit, 
Fiat, Ambrus, Llnca, Mandreanu, Tita, 
Ciobotaru, Furesz. Ponadto z drużyną 
przybyli: kierownik Cornea, trenerzy 
Popa, Weintraub 1 Doculescu.
W czwartek spodziewany jest przyjazd 

kilku rezerwowych zawodników Rumunii.

ZS WŁÓKNIARZ — 
DYNAMO DREZNO 3:2 

Przed zakończeniem XI etapu Wyścigu 
Pokoju w Łodzi, rozegrano mecz piłkar­
ski, w którym reprezentacja ZS Włók­
niarz pokonała czołową drużynę NRD 
Dynamo Drezrto 3:2 (2:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Pilarski — 2 i Je­
zierski, dla Dynamo Matzen — 2.

Dynamo: Klemm, Michael, Eilitz, 
Schoen, Scherbaum, Useman, Holze, Wolf, 
Schroeder, Moebius, Matzen.

Włókniarz: Kłaczek. Jodłowski, Kono- 
pelskl, Baran, Urban, Feluś, Jezierski, 
Pilarski, Kokot, Bożek, Browarski, Ko­
złowski.

Pierwsze minuty gry nie zapowia­
dały zwycięstwa włókniarzy. Drużyna 
gości zdobyła z miejsca przewagę 1 
często zagrażała bramce Kłaczka. Jeden 
z ataków już w 5 min. przyniósł druży­
nie Dynamo prowadzenie ze strzału 
Matzena. Stopniowo gra się wyrówna­
ła, a kiedy w 26 min. Pilarski strzelił 
wyrównującą bramkę — zespół polski 
uzyskał przewagę i tuż przed końcem 
pierwszej połowy meczu zdobył prowa­
dzenie 2:1. Strzelcem bramki był po­
nownie Pilarski.
Po przerwie Włókniarz jest w dalszym 

ciągu w ofesywie 1 w 10 min. Jezierski 
podwyższa wynik na 3:1. Za chwilę Jed­
nak goście rewanżują się strzelając przez 
Matzena drugą bramkę. Atak Włóknia­
rza ma jeszcze kilka okazji do podwyż­
szenia wyników jednak napastnicy strze­
lają niecelnie.

W zespole gości wyróżnili się reprezen­
tacyjni piłkarze drużyny NRD obrońcy 
Schoen i Eilitz oraz zdobywca obu bra­
mek Matzen.

W drużynie Włókniarza na pochwałę 
zasługuje prawa strona ataku JazierAi 
— Pilarski oraz Urban w pomocy 1 Ba­
ran w obronie.

ZEBRANIE NADZWYCZAJNI 
SEKCJI MOTOROWEJ ZS GWARDIA 
Dziś, 14 bm. o godz. 18.30 w lokalu klu­

bowym przy ul. Zamojskiego 16 odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie sekcji moto­
rowej ZS Gwardia w sprawie wyjazdu 
do Wrocławia na mecz żużlowy Gwardia 
Bydgoszcz — Unia Leszno. Obecność 
wszystkich członków bezwzględnie obo­
wiązkowa.
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Naród polski buduje Nową Hutę
W głównej „dyspeczerce" ZPBNH 

na długim stole leży wielki plan 
sytuacyjny budowy kombinatu Nowa 
Huta. Dziesiątki tysięcy punktów to­
pograficznych, znaków urbanistycz­
nych, linii, łuków, wykreśleń, prosto­
kątów, kwadratów, trójkącików, cyfr 
— to tunele, kanały, sieć instalacyj­
na, elektryczna, wodna, drogi i inne 
urządzenia pomocnicze, tworzące 
unerwienie przyszłego potężnego or­
ganizmu, którego sercem są coraz 
szybciej rosnące Wielkie Piece i 
Główna Siłownia.
ZACZĘŁO SIĘ W KWIETNIU 1951 r.

Na planie sytuacyjnym wśród wie­
lu linii i punktów zaznaczony jest 
mały prostokącik. Prostokącik ten 
w ciągu dwóch ostatnich lat zdążył 
już przemienić się w żelbetonowy ol­
brzymi obiekt, który usadowił się tuż 
za oknem głównego „dyspeczera", 
przysłaniając mu swymi murami ca­
łą panoramę kipiącej życiem budowy.

Współtwórców Nowej Huty nie 
dziwią już zmiany zachodzące nie­
mal z dnia na dzień przy budowie 
kombinatu, a cóż dopiero zmiany do­
konujące się w ciągu dwóch lat. 
Warto jednak przyjrzeć się jak rosła 
ta „maleńka" cząstka składowa wiel­
kiego organizmu Nowej Huty.

W kwietniu 1951 r. przyszli tu 
pierwsi pomiarowcy i rozpoczęli wy­
tyczanie granic przyszłej odlewni że­
liwa. Wbite w rozmokłą, maziastą 
glebę drewniane paliki wytyczyły 
kierunek kopaczkom Rosochy, No­
waka 1 Tokarczyka. Stalińce spię­
trzały wywożoną wagonami ziemię 
w ogromne hałdy. Dniem wrza- 
ła praca w promieniach słońca, w I 
deszczu, w zimnie, a nocami w świet- I 
le kołyszących się reflektorów. Coraz 
więcej gliny wyrywały kopaczki I 
swymi zębatymi paszczami, żłobiąc ; 
głębokie wykopy pod żelbetonowe 
fundamenty. Wyrwanie 1 przerzucę- i 
nie ponad 100 tys. m sześć, ziemi — 
to nielada zadanie. Mimo nieraz trud 
nych 1 ciężkich warunków zostało 
ono wykonane. Był to jednak dopie­
ro pierwszy, wstępny krok.

Gdy odeszły już kopaczki 1 spycha­
cze do gotowych wykopów pod fun­
damenty betonowe i żelbetowe, przy­
szli zbrojarze, cieśle, betoniarze.

Majster Józef Gąsiorek dziś ze 
spokojnym sercem idzie spać — ro­
boty ziemne 1 żelbetowe ma już poza 
sobą. Brygadzista Tadeusz Biela 
wraz ze swoimi chłopcami nigdy nie 
przypuszczał, że kiedykolwiek w ży­
ciu zdolny będzie przerobić tak ol­
brzymią ilość betonu. Wyobraźcie so­
bie tylko: 14.032 m sześć, żelbetonu. 
I całą tę ogromną porcję pochłonęły 
fundamenty jednej hali. Na takich 
fundamentach rosną socjalistyczne 
bastiony produkcji.

W czasie tak bardzo odpowiedzial­
nej, a często i trudnej pracy przy 
budowie potężnych fundamentów, o- 
tuchy 1 sił dodawała partia. Wraz z 
klasową świadomością i zrozumie­
niem celu budowy rosły cyfry wyko­
nywanej normy 150 proc., 200 proc. 
Coraz realniejsze kształty przybierał 
obiekt.

Ciesielskie brygady np. Franciszka 
Brosia wykonały samego szalunku 
533 tys. m kw. Nie zna takiej cyfry 
historia żadnego ze zbudowanych 
dotychczas obiektów w naszym kraju.

Zbrojarze Długosza i Frankowskie­
go nie znają jeszcze globalnego cię­
żaru żelaza przerobionego na zbroje­
nia filarów i fundamentów żelbeto­
wych.

Zapewne też murarze z brygad 
Matuszkiewicza, Jagaciaka i Kozika, 
którzy wznosili ściany odlewni nie li­
czyli cegieł. Trudno by je zresztą zli­
czyć podczas roboty, było ich ponad 
2.600.000 sztuk!

W hali odlewni żeliwa panuje nie­
ustanny ruch. Mostostalowcy montu­
ją kolejną suwnicę. Pracować ich tu 
bowiem będzie w służbie człowie­
ka, w służbie ludowej ojczyzny — 
przeszło 25, a więc więcej niż w któ­
rejkolwiek hucie w naszym kraju. 
Nośność ich wynosić będzie od 3 — 
50 ton. Jest tu jeszcze 6 suwnic tzw. 
konsolowych wykonanych w Zakła­
dach im. Kirowa w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej na podsta­
wie projektów radzieckich.

Tak oto wygląda w praktyce poko­
jowa współpraca wolnych narodów.

Jak już powiedzieliśmy przestrzeń 
objętościowa odlewni liczy przeszło 
ćwderć miliona metrów sześcien-i 
nych. Pomieściłyby się w niej pra- । 
wie wszystkie bloki mieszkalne Osie­
dla A-Zachód miasta Nowa Huta. Ta 
potężna hala będzie wyposażona w 
najbardziej nowoczesne i ekonomicz­
ne urządzenia przysłane nam przez 
Kraj Rad.

Będą to olbrzymie żeliwiaki, ja­
kich dotychczas w Polsce żadna hu­
ta nie posiada. Na wzór tych żeliwia­
ków przestawiają się inne odlewnie. 
Eóliwiaki tego typu, posiadając wy­
roki współczynnik wydajności, są bar_ 
Azo ekonomiczne w użyciu i dają

wyższą temperaturę płynnego żeliwa. 
Obsługiwane one będą przez specjal­
ne wsadzarki bez użycia siły ludz­
kiej tak, jak to jest w Związku Ra­
dzieckim. Zadaniem tych wsadzarek 
jest napełnianie żeliwiaków złomem, 
surówką, topnikami i koksem.

W oddziale metali kolorowych 
montowane są nowoczesne automa­
tyczne piece: elektryczny i tyglowy, 
które otrzymaliśmy ze Związku Ra­
dzieckiego w ramach wielkich do­
staw.

Jednym ze wspaniałych osiągnięć 
radzieckich projektantów było opra­
cowanie specjalnych suszarń for­
mierskich opalanych gazem.

Transport masy formierskiej z 
ogromnych zasobników również bę­
dzie zmechanizowany. Wielkimi pod­
ziemnymi tunelami, w których zo­
stał już rozpoczęty montaż długich 
transporterów, popłynie masa for­
mierska i inne materiały. Ponadto 
w hali tej znajduje się specjalny od­
dział przygotowania mas formier­
skich w postaci konstrukcji stalowej, 
w której są umieszczone różne zasob­
niki, mieszalniki, sita, dozowniki, 
Wszystko to jest dziełem twórczych 
mózgów radzieckich inżynierów.

Nowoczesny transporter mi^dzyhalowy w Nowej Hucie.

Obiecujący eksperyment
Muzeum Kujawskiego we Włocławku

Nie jest to muzeum bogate. Po­
wstało przecież po wojnie na nowo. 
Można powiedzieć — z niczego. A 
przecież jego dorobek godny jest u- 
wagi. Te dwa działy — kultury ma­
terialnej regionu i historii regionu — 
przyciągają liczne rzesze zwiedzają­
cych, w tym bardzo wiele młodzieży. 
Muzeum pomaga im, poprzez swe 
zbiory ułatwia im przede wszystkim 
poznanie własnego regionu, poznanie 
i ocenę poważnych wartości, jakie 
wniosła i wnosi w życie ich najbliż­
szej ojczyzny — rodzinnej ziemi ku­
jawskiej — kultura materialna re­
gionu.

Muzeum Kujawskie we Włocławku 
(placówka podopieczna muzeum to­
ruńskiego) w założeniach swoich jest 
regionalne i główne jego zadanie 
polega na gromadzeniu eksponatów 
dotyczących regionu. Kierowniczka 
tej placówki kulturalno-oświatowej, 
Henryka Królikowska, z wykształce­
nia jest artystą-plastykiem, obec­
ną pracę swoją jednak bardzo 
umiłowała. Przebija to z każdego 
niemal zdania, z każdego słowa, któ­
re dotyczy muzeum.

Powiedzieliśmy na wstępie, że mu­
zeum nie jest bogate. I to jest praw­
da. Nawet jednak tymi skromnymi 
zbiorami, które potrafiono w prze­
ciągu kilku powojennych lat na no­
wo zgromadzić, daje ono wyobraże­
nie o zamiłowaniach artystycznych 
ludu kujawskiego, o bogactwie form 
twórczości ludowej. Produkt ludo­
wego rzeźbiarza przemawia do wyo­
braźni prostotą artystycznego wyra­
zu. Kujawskie szafy mówią malaturą 
zdobniczą o dużym wyczuciu artyz­
mu. Rekonstrukcja kujawskiej cha­
ty, wzory kujawskiego stroju ludo­
wego, imponujące mistemością wy­

Kolej podziemna
w Budapeszcie

D ada Ministrów Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej uchwaliła w 

1950 r. budowę metra W myśl tego 
planu będą wybudowane dwie linie 
metra, które przetną się w śródmie­
ściu. Jedna z tych linii pobiegnie z 
zachodu na wschód i połączy Budę 
z Pesztem, druga zaś — z północy na 
południe. W dalszym etapie rozwoju 
metra, linie te połączy linia okrężna 
na lewym brzegu Dunaju.

W hali odlewni w kilku punktach 
zainstalowane będą zautomatyzowa­
ne komory wentylacyjne. W komo­
rach tych montuje się już olbrzymie 
ekshaustory (ssawy), których zada­
niem będzie odsysanie pyłów i wy­
ziewów odlewni, a które z kolei po 
przejściu przez filtry oczyszczające 
i wszelkiego rodzaju odpylniki 
zamienią się w najzdrowsze po­
wietrze, tłoczone na halę przez wen­
tylatory. Podczas zimy powietrze 
będzie ogrzane, a w lecie utrzymana 
bedzie równomierna temperatura w 
całej hall. Wentylacja będzie zain­
stalowana w różnych punktach i na 
różnych stanowiskach roboczych.

24 kwietnia rb. 140 wyszkolonych 
młodych hutników, przeważnie mło­
dych ZMP-owców, stanęło przy róż­
nego rodzaju maszynach produkcyj­
nych. Zapłonęły żeliwiaki, zagrały 
grubym basem suwnice, zahuczały 
zautomatyzowane agregaty nowego 
obiektu, oddanego przez niezmordo­
waną załogę budowlanych Zarządu 2 
w służbę narodowi.

Budowniczowie Nowej Huty prze­
żyli wielki radosny dzień, otwarcia 
i uruchomienia nowego obiektu.

R. Szczepankiewicz

konania tzw. pająki, prawdziwe ży­
randole skonstruowane z kawałków 
słomy — to wszystko mówi o dużej 
kulturze artystycznej ludu kujaw­
skiego, mówi o jego umiłowaniu 
piękna 1 kulturze życia codziennego, 
o ludowych źródłach sztuki (przede 
wszystkim użytkowej), o tradycjach, 
o formach życia itp. Wykopaliska 
znów, kamienie i skamieliny, cera­
mika, zbroje i miecze — mówią o 
historii Ziemi Kujawskiej.

Można się tu tej historii uczyć 
nie tylko ze zbiorów stałych. Mu­
zeum bowiem organizuje również 
często wystawy czasowe. Mogliśmy 
więc widzieć w nim wystawę grafi­
ki z podkreśleniem jej roli społecz­
nej, wystawę prac artystów samo­
rodnych, wystawę sztuki ludowej na 
Kujawach. Obecnie przygotowywa­
na wystawa, która będzie jedną z 
imprez „Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy", jest — organizacyjnie rzecz bio- 
rąc — eksperymentem. Jest jednak 
równocześnie konsekwentnym wy­
pełnianiem założeń programowych 
muzeum — jeśli będziemy oceniać 
jej tematykę.

Eksperyment jest ciekawy 1 — 
można to ze spokojem stwierdzić — 
nowatorski. Najbliższą wystawę Mu­
zeum Kujawskie we Włocławku or­
ganizuje wraz z młodzieżą pracują­
cą w Kole Historycznym Państw. 
Szkoły Ogólnokształcącej Ziemi Ku­
jawskiej we Włocławku. Młodzież 
szkolna, korzystając z opieki i rady 
mgr Żytnerowej, daje swój wielki 
wkład nie tylko pracy badawczej, j 
Musimy bowiem stwierdzić co naj- ! 
mniej równorzędną wartość społecz- j 
ną tej pracy. Muzeum ze swej stro- j 
ny zajęło się wyszukaniem i zbie­
raniem materiałów, utrzymując kon­
takty z archiwami, bibliotekami itp. 
Muzeum zajęło się również technicz- | 
nym zorganizowaniem wystawy. Wy- ’ 
konaniem plansz, opracowaniem hi- I 
storyczriym tematyki — zajęła się 
już sama młodzież. Tematem wy- j 
stawy będzie „Rok 1863 na Kują- i 
wach".

Tradycja powstania styczniowego 
na Kujawach powiązana jest ściśle 
z walką postępowych elementów, z 
walką chłopów kujawskich o wol­
ność polityczną i społeczną. Wysta­
wa pokaże zwiedzającym — Włoc­
ławek z 1863 r., da przekrój społecz­
ny jego mieszkańców, pokaże ja- ' 
kie echa wywołał na Kujawach j

W betelu robotniczym GZPB

Opieka nad kobietą pracującą
umożhwia jej wydajniejszą pracę

r^iasno i nie bogato było w za- 
grodzie Kaczmarczyków. Mąż, 

żona i sześcioro dzieci. I tę całą 
rodzinę miało wyżywić kilkanaście 
morgów ziemi. A ziemia we wsi 
Przerotki w mławskim powiecie nie 
należy do najlepszych. Córka Kacz­
marczyków Wacława dawno już roz­
glądała się za jakąś pracą poza do­
mem.

Pomógł przypadek. Znajomy Wa- 
cławy z tej samej wsi już od dawna 
miał dobrą posadę w fabryce w 
Grudziądzu. Mówił, że ludzi potrze­
ba w przemyśle. I kobiet i męż­
czyzn. Ojciec Wacławy długo się nie 
namyślał. Gospodarkę zdał na syna, 
wsiadł w pociąg i pojechał. W ja­
kiś czas później w ślad za nim po­
dążyła Wacława, zabierając z sobą 
koleżankę Annę Zielińską... W za­
grodzie zostało dosyć rąk do pracy.
TO TEŻ PRAWDZIWA HISTORIA

Od wczesnej młodości ciężko pra­
cowała na chleb Waleria Wolska. 
Ojciec jej umarł, gdy miała trzy 
miesiące. Matka powtórnie wyszła 
za mąż. Gospodarzyli na kawałku 
ziemi we wsi Kwowice w pow. tar­
nobrzeskim. Czternaście lat miała 
Waleria, gdy musiała porzucić ro­
dzinną wieś w poszukiwaniu pracy. 
Znalazła ją u bogatego właściciela 
majątku Plemięta w pow. grudziądz­
kim. Ładny szmat czasu przepraco­
wała tam za wyżywienie i 25 zł 
miesięcznie. Po wojnie służyła 
u kułaków we wsi Gruta. Za 
ciężką pracę w polu otrzymywała 
120 zł miesięcznie. Później poznała 
dziewczęta z miasta i dowiedziała się 
że w przemyśle potrzeba rąk do 
pracy...

KOBIETY W FABRYKACH
Jeszcze niedawno temu w pierw­

szych latach po wyzwoleniu, pozy­
skiwanie kobiety do fabryki spoty­
kało się z wielkimi trudnościami, a 
akcja agitacyjna prowadzona w tym 
kierunku, czy to przez Ligę Kobiet 
w mieście, czy przez Koła Gospodyń '■ 
Wiejskich na wsi, nie dawała po- ■ 
myślnych rezultatów. Uświadomię- • 
nie ideologiczne, dobre zarobki ro- 

। botnic, nie niższe od zarobków męż- 
j czyzn na tych samych stanowiskach, 

(Arch. IKP) I częste zasłużone awanse społeczne .

Manifest Czerwonych, poprowa­
dzi szlakiem bojów Bartka No­
waka, pokaże powstańcze pobo­
jowiska na Kujawach, pokaże 
powstańcze pamiątki. Jej założeniem 
programowo-wychowawczym jest 
wizualne przedstawienie historii po­
wstania styczniowego na Kujawach 
z uwzględnieniem dokumentów, pa­
miątek po powstańcach, fotografii, 
plansz i innego materiału tekstowo- 
plastycznego, aby dać marksistow­
skie naświetlenie tego okresu walk 
wyzwoleńczo-wolnościowych. Wy­
stawa będzie poważną, obrazową 
lekcją historii. Pozwoli ona społe­
czeństwu kujawskiemu uświadomić 
sobie plastycznie rewolucyjny i kla­
sowy charakter wydarzeń powstanio­
wych z 1863 r.

Wystawa jest — rzec można — 
faktem dokonanym. Można więc już 
teraz stwierdzić, że eksperyment 
Muzeum Kujawskiego we Włocław­
ku udał się całkowicie. Nie będzie­
my bowiem tyle nacisku kładli na 
formalny poziom wystawy (nawia­
sem mówiąc ekspozycja jest dowo­
dem rzetelnej pracy), ile na sam 
eksperymentalny jej charakter. Jego 
wartość społeczna jest niewątpliwa.

Muzeum Kujawskie we Włocławku 
Fot IKP — Woźniewski
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przykładnie wykonujących swe za­
dania pracownic, tudzież zakrojona 
na szeroką skalę opieka społeczna 
nad kobietą pracującą i jej dziec­
kiem zmieniły zasadniczo stan rze­
czy. Dziś już kobiety zgłaszają się 
do pracy w przemyśle same. Nie 
potrzeba ich do tego namawiać. — 
Zgłaszają się z miasta i ze wsi.

Charakterystycznym zakładem 
pracy, gdzie systematycznie wciela 
się w życie wytyczne Rządu 1 Partii 
w sprawie produktywizacji kobiet w 
przemyśle, są Grudziądzkie Zakła­
dy Przemysłu Gumowego, gdzie licz­
ba robotnic wynosi już dziś około 80 
proc, całej załogi, a procent ten stale 
wzrasta, co z kolei pozwala na od­
pływ mężczyzn do cięższych robót 
Pracują tu kobiety nie tylko z Gru­
dziądza, z Kwidzyna, Rypina, Wą­
brzeźna, lecz 1 z dalszych stron kra­
ju.

Dodać trzeba, że pracują dobrze, 
że GZPG są najlepszym w Polsce 
zakładem przemysłu gumowego.

W HOTELU ROBOTNIC
Kaczmarczykówna poznała się 1 

Wolską w hotelu robotniczym GZPG 
tam też i my je poznaliśmy.

Hotel robotniczy, to położone na­
przeciw fabryki parterowe, wzoro­
wo urządzone i utrzymane barakt 
Dwa są czynne, trzeci właśnie wy­
kańcza się. W korytarzu baraku nr 
2 wita nas dyskretna muzyka z gło­
śnika radiowego. Wejdźmy do jed­
nego z pokoi. Cztery równiutko za­
słane łóżka ze śnieżno-białą poście­
lą. W oknach firanki. Na stoliku 
kwiatki w wazonie, a obok otwarta 
książka — „Noc“ Andrzejewskiego. 
Lekturę przerwała syrena fabryczna, 
wzywająca do pracy. Umeblowania 
dopełniają szafy i krzesła. W pokoju 
pachnie świeżością i znać tu rękę 
kobiecą. Inne pokoje są podobne do 
tego, który oglądaliśmy. Kierow­
niczka hotelu, Łucja Cichocka, 
specjalnie zwraca uwagę na czystość 
i porządek. Ostatnio zorganizowała 
konkurs czystości pokoi hotelowych. 
Pokoje 16 i 5 zdobyły prym.

Ta książka na stoliku pochodziła 
z biblioteki hotelowej, cieszącej się 
liczną frekwencją. Hotel posiada 
nadto świetlicę, umywalnie, kuchnię 
do dyspozycji mieszkanek, izbę cho­
rych (na szczęście w tej chwili pu­
stą) Itd. Stołówka 1 łaźnia znajdują 
się w obrębie fabryki. 20 zł kosztuje 
miesięcznie pobyt w hotelu z kawą, 
praniem, opałem, światłem i dwu­
krotną zmianą bielizny pościelowej 
w ciągu miesiąca. Porządek w bu­
dynku utrzymują zmieniające się co 
pewien czas dyżurne, a o otoczenie 
hotelu dbają już zawsze wszystkie 
jego mieszkanki. Zazieleniły się już 
przed barakami drzewka, będą tu 
niezadługo trawniki, będzie boisko 
do siatkówki, a co za tym idzie, po­
wstanie również kobiecy klub spor­
towy.

OPIEKA NAD KOBIETĄ 
I DZIECKIEM

Interesuje nas jak mieszkanki ho­
telu spędzają czas po pracy.

— Czytają, korzystają z teatru 1 
kin — mówi Kaczmarczykówna — 
ja przeważnie robię swetry, a nie­
które koleżanki nawet przędą w 
wolnych chwilach od pracy. Żadna 
z nas się tu nie nudzi...

Nie ma na to czasu, gdyż poza ty­
mi zajęciami „domowymi" dużą rolę 
w życiu codziennym robotnic od­
grywają kursy ideologiczne, zawodo­
we, sanitarne, związkowe itp., na 
których wszystkie robotnice fabryki 
pogłębiają swoje wiadomości.

Na tym nie kończy się opieka nad 
kobietą-robotnicą w GZPG. Przy za­
kładzie istnieje żłobek na 60 dzieci, 
obsługiwany przez lekarza 1 liczny 
personel pomocniczy. To pomiesz­
czenie dla dzieci okazało się zbyt 
szczupłe i obecnie znajduje się w 
stadium budowy specjalny budynek 
przeznaczony na ten cel znacznie ob­
szerniejszy i wygodniejszy. Dzieci 
z miasta są przywożone i odwożone 
autobusami, a w żłobku codziennie 
badane są przez lekarza. Tu stosuje 
się również zabiegi lekarskie i tu 
dzieci otrzymują codzienne posiłki. 
Przy zakładzie czynny jest również 
ogródek jordanowski, a nierzadko 
organizowane są dla dzieci dalsze 
wycieczki autobusem.

Ale wróćmy do sprawy hotelu.
Hotel robotnic GZPG jest przykła­

dem, że instytucje tego rodzaju mogą 
pod każdym względem świecić przy­
kładem. Kierownictwo hotelu pro­
jektuje nawet zainicjować współza­
wodnictwo pomiędzy hotelami robot­
niczymi w dziedzinie czystości i ładu. 
Przyczyniłoby się to niezawodnie do 
podniesienia poziomu tych hoteli ro 
bóżniczych w kraju. S. R,
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Wielka encyklopedia
Ten księgozbiór — to prawdziwa I tu Zachodniego — Instytutem Ma- 

Wlelka encyklopedia mazurska. 12 zurskim w Olsztynie. Zasługi jej u- 
tysięcy tomów, nie licząc drobiaz- zupełnia wiele publikacji i skomple- 
gów które nie są zinwentaryzowane. I towanie tej właśnie biblioteki, zdo­

Instytut Mazurski — fragment księgozbioru.
(Foto — IKP Woźniewski) 

bytej w terenie, wydzieranej błotu, 
wodzie i gruzom, a nieraz też złym i 
głupim ludziom.

Biblioteka wzbogaci się niedługo 
w dublety posiadane przez instytuty 
historyczne. W ogóle nowy etap jej 
pracy rozpocznie się z chwilą, kie­
dy bezpośrednią zwierzchność nad 
Instytutem Mazurskim przejmie Pol­
ska Akademia Nauk. Fakt ten, który 
podkreśla ważność olsztyńskiej pla­
cówki naukowej — ma nastąpić już 
w najbliższym czasie. Instytut Ma­
zurski wiąże z nim nadzieje na po­
większenie możliwości publikowania 
opracowanych prac naukowych .'i 
szerszego zainteresowania społe­
czeństwa problemami tej ziemi.

Jeśli już o wydawnictwach mowa, 
podzielmy się z Czytelnikami dobrą 
nowiną: monograficzne opracowa­
nie Warmii i Mazur (z cyklu wyda­
wanych przez Instytut Zachodni 
monografii „Ziemie Staropolski*1) 
znajduje się już w druku i nieba­
wem ukaże się na półkach księgar­
skich jako piękne uzupełnienie „Dol­
nego Śląska**, „Pomorza Zachodnie- 
go“ i „Ziemi Lubuskiej**. Monografia 
Warmii i Mazur będzie dwutomowa. 
Jej opracowanie jest zasługą ol­
sztyńskiej placówki naukowej In­
stytutu Zachodniego.

Instytut Mazurski nie zasklepia 
się oczywiście tylko w przeszłości. 
Jako regionalna placówka naukowa 
uczestniczy w miejscąjyym życiu 
oświatowym, organizuje wystawy 
własne, pomaga innym. Cenną po­
zycją wystawową była wystawa dru-
. ........ ................................ ..................................................... nim...... i....nu.... iiiiiiniii.... min......................................................................................................... i......

Biblioteka całkowicie regionalna. 
Stąd jej wartość niezwykła. Znaj­
dziesz tu wszystko, co dotyczy ziemi 
mazurskiej i warmińskiej. Dr. Przy­
pkowski, znany kopernikolog, tutaj 
znalazł to, czego bez powodzenia 
szukał gdzie indziej. Filmowcy, któ­
rzy przyjechali na Warmię, aby zre­
alizować film oświatowy — pierwsze 
swe kroki skierowali do Instytutu 
Mazurskiego. Pracownik naukowy, 
zainteresowany problemami regio­
nu stąd będzie usiłował wydobyć 
materiał źródłowy. Dziennikarz ró­
wnież tu skieruje swe. kroki, aby — 
jak to mówią — położyć rękę na 
pulsie życia tej ziemi. Tutaj to życie 
pulsuje oczywiście nie budowlanym 
ruchem, jak na olsztyńskim Starym 
Mieście, nie wyznacza go rytm' tra­
ktorowych motorów, jak w ośrod­
kach maszynowych. Tutaj życie to 
pulsuje pracą mózgu, naukowym 

dociekaniem przeszłości, z której 
wyrosła teraźniejszość.

W 12 tysiącach tomów zawarta 
Jest prawie cała historia Mazur 1 
Warmii, ziemi o losach z piętnem 
tragizmu. Tragedia ziemi i jej mie­
szkańców skończyła się wraz z 
czarną nocą hitlerowską. Mówmy 
więc raczej o historii samej biblio­
teki Instytutu Mazurskiego w Ol­
sztynie. Bo i ona ma swoją historię. 
Powstała z wojennej pożogi, z błota 
1 śmierci dróg hitlerowskiego odwro­
tu. Trzeba by nakłonić kierownicz­
kę Instytutu Mazurskiego, aby ją 
napisała, opublikowała. Na pamiąt­
kę przyszłym pokoleniom, na serc 
pokrzepienie sprawiedliwym, na
przestrogę przewrotnym.

Siedzi oto przed nami Emilia Su- 
kertowa-Biedrawina, zasłużona dzia­
łaczka społeczna, zżyta z ludem 
mazurskim od lat wielu. Mieszkała 
od 1919 r. pośród tej jego części, 
która już po pierwszej wojnie świa­
towej wróciła do Mhcierzy. Przez 10 
lat redagowała „Gazetę Mazurską**, 
która często znajdowała drogę za 
kordon. Prawie całe swe życie po­
święciła pracy kulturalno-oświato­
wej wśród ludu mazurskiego; obec­
nie kieruje stacją naukową Instytu-

Pod urokiem
beskidzkiego Llklorii

(MOST). W małej beskidzkiej wsi 
Bukowiec na czeskim Śląsku Cie­
szyńskim wystąpił w swym orygi­
nalnym programie świetny zespół 
polski z Jabłonkowa — „Gorol", Na 
występ ten przybyli m. in. pisarze 
czescy z Ostrawy i Pragi, przedsta­
wiciele Ukraińskiego Związku Pra­
cujących z Preszowa z posłem Stefa­
nem Steńko na czele, delegaci pol­
skich instytucji kulturalnych z Pol­
skiego Cieszyna, członkowie Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego w Czechosłowa­
cji i inni. Występ „Gorola“ 'w Jego 
pięknych strojach, piękne pieśni i 
tańce beskidzkie wywołały wśród go­
ści zachwyt i szczere uznanie dla 
wykonawców.

Warto podkreślić, że jabłonkowski 
„Gorol**, najlepszy regionalny zespół 
polśki w Czechosłowacji, dał w 1952 
r. ponad 100 przedstawień, popisując 
się często nawet w zupełnie małych 
wsiach i osadach robotniczych cze­
skiego Śląska Cieszyńskiego.

Plelęgnu cie piękne tradycje 
nauki polsk ei —

tradycle Kopernika, 
Modrzewskiego, Śniadeckich
Lelewela, Skłodowskiej-Curie 

w

Po rozegraniu 14 walk, z których 
12 wygrałem, jedną zremiso­

wałem i jedną przegrałem, zdecy­
dowałem się wyłącznie poświęcić 
karierze instruktora. Od tego mo­
mentu rozpoczęła się wnoja wędrów­
ka po salach treningowych i ringach 
całej Europy. Wędrówka ta trwa 
nadal, a i dziś nazywają mnie 
„człowiekiem, który mieszka w wa­
lizie".

Byłem pierwszym trenerem pol­
skim, który doszedł do wniosku, że 
nie należy do polskich sal treningo­
wych wprowadzać jakiegoś szablo­
nowego systemu szkolenia, narzuco­
nego z zewnątrz. Natomiast trzeba 
uczyć zawodników takiego stylu, 
który im indywidualnie najlepiej 
odpowiada. W przyszłości okazało 
się, że system ten wydał bardzo do­
bre rezultaty.

DOSTAJĘ 5 ZŁ PODWYŻKI
W latach 1926—27 przebywałem 

nadal w Poznaniu, pracując jako in­
struktor. Wówczas zostałem zaanga­
żowany dodatkowo przez KS Wartę, 
abym prowadził trening sekcji pię­
ściarskiej. W klubie trenowali tej 
miary pięściarze, co Glon, jeden z 
najlepszych techników polskich, 
Majchrzycki, którego nazwisfco stało 
się głośne nawet poza granicami 
Polski, Wiśniewski, Ertmański, Ar- 
ski, Czarnecki i wielu innych, o któ­
rych jeszcze nieraz będzie mowa.
A czy ciekawi jesteście jakie otrzy­

mywałem wynagrodzenie? Moja 
miesięczna pensja wynosiła w War­
cie 25 złotych. A kiedy Warta po raz 
pierwszy w 1927 r. zdobyła tytuł 
drużynowego mistrza Polski, nie­
śmiało upomniałem się o podwyżkę.

— Ależ naturalnie, zasłużył pan 
na nią. Od dziś otrzyma pan o pięć 
złotych więcej miesięcznie, — usły­
szałem odpowiedź.

Nawet mnie to wtedy specjalnie 
nie uraziło. Wiedziałem, że kluby na 
każdym kroku borykają się z trud­
nościami finansowymi. Nie otrzy­
mywały wtedy przecież żadnej po­
mocy od rządu ani od żadnych in­
stytucji. Trenerów trzeba było opła­
cać ze szczupłych dochodów uzyska­
nych z meczów. Bokserskie imprezy 
przynosiły w owe czasy mniej więcej 
500 złotych. Wówczas gdy same afi­
sze kosztowały 300 złotych. Oczy-

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

mazurska
ków mazurskich 1 warmińskich zor­
ganizowana przed dwoma laty, tak 
samo zeszłoroczna wystawa ilustru- ■ 
jąca temat „Bojownicy o wolność i 
polskość na przestrzeni 7 wieków**. | 
Do organizowanej obecnie przez bi- i 
bliotekę wojewódzką wystawy ko- ■ 
pernikowskiej oddaje Instytut Ma­
zurski ok. 30 ilustracji i 50 druków. |

Wróćmy jednak jeszcze raz do bi- 1 
blioteki Instytutu. Opracowuje się 
w niej obecnie indeks bibliogra­
ficzny wszystkich pozycji wydawni­
czych, dotyczących Mazur i Warmii, 
zarówno książkowych jak i czaso- 
piśmiennych. Na razie przygo­
towany jest spis czasopism regional­
nych, w kolejności opracowana zo­
stanie całość publikacji. Indeks ta­
ki otrzymają inne placówki nau­
kowe, a Instytut Mazurski będzie z 
kolei posiadał wykaz publikacji ma­
zursko-warmińskich, których sam 
nie posiada, a które znajdują się w 
innych bibliotekach. Wystarczy więc 
w razie potrzeby zwrócić się do 
Instytutu Mazurskiego. Tak, jak- 
gdyby człowiek zaglądał do wielkiej 
encyklopedii mazurskiej. Jeśli na­
wet jego biblioteka nie będzie posia­
dała potrzebnej pozycji, będzie mia­
ła dokładną informację, w której z 
placówek można ją odnaleźć i pod 
jaką pozycją katalogową.

Tu więc znajdzie naukpwiec to, I 
czego szuka. Tu zajrzy filmowiec w. 
poszukiwaniu materiałów dokumen- ' 
tacyjnych, tu zwróci się każdy zain- i 
teresowany problemami Mazur iI 
Warmii. (t)

Połoźone w malowniczej miejscowości nad Zalewem Szczecińskim dzie­
cięce miasteczko w Podgrodziu rozpoczęło już sezon kolonijny. Na 
pierwszy turnus przybyło 190 dzieci z woj. wrocławskiego.

Na zdjęciu: Grupa dzieci przybyłych na wypoczynek.
CAF - fot. Cieślak.
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wiście w tych warunkach trudno 
było myśleć o instruktorach czy tre­
nerach. Zresztą instruktorów nie by­
ło, bo kto kwapił się do tego rodza­
ju zawodu, jeśli był tak mało płat­
ny?

Boks kulał więc. Przypomina mi 
się właśnie jeden fakt, który wyda­
rzył się w 1925 r., a który dobitnie 
świadczy jak ówcześni ludzie spra­
wujący rządy w sporcie, nie doce­
niali znaczenia i potrzeby wychowa­
nia fizycznego.

10 ZAWODNIKÓW 
W MISTRZOSTWACH ARMII
W czerwcu 1925 r. odbyły się w 

Warszawie pierwsze w Polsce Mi­
strzostwa Wojska Polskiego w boksie. 
Zawody zgromadziły na starcie 10 
zawodników.

Spoza warszawskich bokserów 
przybyło do stolicy zaledwie czterech 
wojskowych bokserów. Czyżby w 
wojsku nie było pięściarzy?

Owszem w wojsku służyło wów­
czas sporo pięściarzy, ale ówczesne 
Ministerstwo Spraw Wojskowych 
wydało rozporządzenie, że ze wzglę­
dów oszczędnościowych, nie zezwa­
la się na wysyłanie zawodników na 
mistrzostwa drogą służbową. Ozna­
czało to, że każdy wojskowy, który 
chce pojechać na mistrzostwa do 
Warszawy, musi kupić sobie bilet 
kolejowy i ponieść wszystkie koszty, 
związane z podróżą.

Oczywiście tego rodzaju rozpo­
rządzenie storpedowało pierwsze mi­
strzostwa armii i uczyniło z nich 
żałosne widowisko. Mniej zamożni 
bokserzy nie mogli sobie pozwolić 
na podróż do Warszawy.

PIONIERZY
Mimo przeszkód i trudności boks 

rozwijał się niemal od roku 1920 we 
wszystkich ośrodkach Polski. W Ło­
dzi pierwszym propagatorem sportu 
bokserskiego był Eugeniusz Nowak, 
który następnie jeździł po całej Pol­
sce popularyzując pięściarstwo. W 
Warszawie pracował Laskowski, a w
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0 roślinie, którą Pliniusz nazwał 
„najmądrzejszym z drzew46

Nie ma na świecie drzewa, które | ka w Milanówku i wypuszczała na 
dałoby się wszechstronniej i tak l rynek wewnętrzny J

w całości zużytkować jak morwa. W! wyroby pod nazwą. „Polski jedwab 
świecie zwierzęcym wytrzymuje po-i nal,ura. - - - • —
równanie z morwą jedynie owca. Li-j Dopiero -—------
ście, owoce, pędy i korzenie, a więc imano znaczenie i wartość własnej 
wszystkie części drzewa czy krzewu 
morwowego służą gospodarce czło­
wieka. Już Pliniusz w II wieku na­
zwał morwę „sapientissima arbo- 
rum“ — „najmądrzejsze z drzew**, a 
H. Sienkiewicz powiedział, że kto za­
sadził drzewo morwowe, ten rzucił 
garść złota do skarbca narodowego. 
Morwa uczyniła Japonię mocar­
stwem gospodarczym, na morwie u- 
rósł przemysł włókienniczy Francji i 
Włoch.

W Polsce przedwojenne] mj " bezpośrednim producentem nitki jed-
powiedmch warunków ’ wabnej, którą oprzędza się, aby prze-
klimatycznych me doceniano zn | poczwarzy£ sję a następnie rozwinąć 
nia gospodarczego tego skromneg , w motyla. Gąsienica jedwabnika 
tak ^pożytecznego, idrawa.^Wys££ | morwowego żywi się tylko liśćmi 

próby hodowli na innych 
roślinach nie (lały dobrych rezulta­
tów. Morwa biała (Morus alba linu) 
rośnie jako drzewo lub jako krzew. 
Pochodzi z Azji, skąd przywędrowała 
do Europy w VI wieku, a do Polski 
w w. XVIII. Zasięg jej obejmuje całe 
terytorium Polski. Zaaklimatyzowana 
przetrzymuje najcięższe zimy, czego . 
dowodem są drzewa rosnące w na­
szym kraju, których wiek oblicza się 
na przeszło 100 lat.

Jak już wspominaliśmy, najważ- , 
niejszym pożytkiem z morwy są jej 
liście, które służą do hodowli jed- ., 
wabnika morwowego. Oprócz liści 
znaczny pożytek daje owoc morwy, — 
zawierający dużo cukru, zdatny do 
wyrobu win, octu, konfitur i marmo­
lad.

Drewno drzewa morwowego należy 
do kategorii twardych — łatwo chło- 
nie wodę, jest cennym surowcem n 
bednarskim i szkutniczym. Łatwe do ,i 
polerowania i barwienia, jest nieza­
stąpione do wyrobu zabawek, gier i • 
mozaik. Łyko gałązek morwowych a 
zawiera włókno nie ustępujące lnia­
nemu lub konopnemu. W krajach po­
siadających liczne plantacje morwo­
we włókno z łyka morwowego jest 
poważną pozycją Surowcową prze- > 
mysłu włókienniczego. Drewno o- 
dartych z kory gałązek mor­
wowych służy do wyrobu wyso­
kogatunkowych bibułek papieroso­
wych. Wreszcie korzeń morwy za­
wiera rzadki w przyrodzie barwnik 
— merynę, służący do wykrywania 
związków glinu. Tak wszechstronnie 
pożyteczna jest morwa.

Dziś dzięki wszechstronnej pomocy 
Państwa Ludowego, uprawa morwy i 
hodowla jedwabnika w Polsce ma 
przed sobą szerokie możliwości roz­
wojowe. Prżed „najmądrzejszym z 
drzew** jest przyszłość.

nia gospodarczego tego skromnego, a

światłych pionierów przemysłu jed-1 
wabniczego nie znalazły oddźwięku ;
w szerokich masach polskiego społe-1 
czeństwa.
hodowla
nęła się
pewniła

Powodem, dla którego 
jedwabnika nie rozwi- 

w Polsce i nie za- 
r______ krajowi cennego surow­
ca jedwabniczego, był brak opie­
ki i poparcia czynników rządowych, 
zbyt słaba akcja propagandowa oraz 
niska opłacalność amatorskich hodo­
wli jedwabnika. Surową nić jedwa­
biu naturalnego sprowadzaliśmy z 
zagranicy, płacąc wysokie ceny w 
dewizach obcych. Surowiec ten prze­
rabiała jedyna mała prywatna fabry-

Inowrocławiu pionierem był Switek. 
W mieście tym dość wcześnie zorga­
nizowano klub bokserski i urządza­
no często zawody.

Śląsk miał ambicję, że właśnie w 
tym ośrodku robotniczym zrodził się 
boks polski. Pionierami byli tam 
Snopek i Ryszko. Snopek zawsze 
podkreślał, że Śląsk jest kolebką na­
szego boksu.

Oficjalny bokserski związek ogól­
nopolski powstał dopiero w końcu 
1923 r. w Warszawie. Po roku zo­
stał on przeniesiony z Warszawy do 
Poznania. Kierownicy PZB już od 
pierwszej chwili wkroczyli na fał­
szywe tory. Związek bowiem zrze­
szał zarówno amatorów jak i zawo­
dowców i przejawiały się w nim sil­
ne tendencje ku wprowadzeniu za­
wodowstwa w Polsce.

O meczach zawodowców, a właś­
ciwie cyrkowców w Warszawie, już 
wspominałem. Taki Bałcerkiewicz 
walczył np. z atletą cyrkowym Sam- 
sonem, ważącym 125 kilo, ale nie 
mającym zielonego pojęcia o boksie. 
Bałcerkiewicz zorganizował wielki 
mecz na Dynasach w Warszawie 
pomiędzy sobą a znanym atletą cyr­
kowym, zapaśnikiem Garkowienko. 
Była to raczej parodia boksu.

Pomiędzy linami stanął wysoki, 
barczysty Bałcerkiewicz i niższy, ale 
niezwykle krępy i dużo cięższy Gar­
kowienko. Garkowienko wszedł na 
ring boso — tak jak to czynił w cyr­
ku w czasie walk zapaśniczych (aby 
się nie ślizgać). Zaraz po gongu krę­
py człowiek ruszył do natarcia. Był 
o tyle cięższy od Balcerkiewicza, że 
po prostu złamał go jak drzewo — 
tak, jak czołg powala sosnę. Balcer- 
kiewicz nie mógł utrzymać równo­
wagi i padał na deski, choć przeciw­
nik go nie trafiał. Wówczas Garko­
wienko, który nie miał pojęcia o 
przepisach pięściarstwo, lub też uda­
wał, że ich nie zna, zaczynał okła­
dać ciosami klęczącego na macie 
przeciwnika. Po kilku takich „wy­
czynach", już na początku walki

Dopiero w Polsce Ludowej zrozu- 

bazy surowcowej jedwabiu natural­
nego, którego tak w przemyśle jak i 
w konsumpcji tekstylnej nie może 
zastąpić żadne włókno syntetyczne. 
Nasz Rząd Ludowy popiera jedwab- 
nictwo, dąży do powiększenia pro­
dukcji własnego surowca jedwabni­
czego, popiera uprawę morwy i roz­
szerza plantacje morwowe, jako pod­
stawę żywnościową dla hodowli jed­
wabnika.

Jedwabnik morwowy (Bomby mo- 
ri), a właściwie jego gąsienica jest

Garkowienko został zdyskwalifiko­
wany przez sędziego. Udawał wielce 
obrażonego i z napuszoną miną opu­
ścił ring jako pokonany. W głębi du­
szy pewnie się bardzo uśmiał z tych 
naiwnych, którzy za to krótkie wi­
dowisko zapłacili dużo pieniędzy. .

W innych okręgach nie działo się 
lepiej.

„PROSIMY O DATKI**
„Gwoździem" pewnego wieczoru 

bokserskiego w Poznaniu było wez- .» 
wanie jednego z organizatorów do 
publiczności. Wszedł on na ring i 
tak powiedział:

— Sza.nowna publiczności, aby za­
chęcić do zażartej walki Tylawskie­
go i Jasickiego, postanowiono wy­
znaczyć nagrodę pieniężną. Zwycięz­
cy przypadnie 3/4 zebranej sumy, a 
pokonanemu 1/4. Prosimy o datki, ile . 
kto może...

Nawiasem mówiąc, walka zakoń­
czyła się... remisem i rywale zgodnie ' 
podzielili się kasą.

Ówczesna prasa nazwała ten wy­
padek „amatorskim skandalem". Ta­
kie skandaliki, niewiele mające 
wspólnego ze sportem, powtarzały 
się jednak w tamtych latach na każ­
dym kroku. Były one rzeczywiście 
wynikiem złej organizacji i braku ja­
kiejkolwiek moralnej opieki przez 
odpowiednie czynniki nad ludźmi, u- 
prawiającymi sport.

RAN NA WIDOWNI
W Warszawie odkryty został wiel­

ki talent. Był to biedny chłopiec — 
Edward Ran. „Eddie" — tak go bo­
wiem nazwano, posiadał silny cios 
z prawej, był szybki, dobrze „tań­
czył w ringu" i był niezwykle po­
jętnym uczniem. Postawił sobie za 
cel w życiu — karierę zawodowego 
pięściarza.

Ponieważ historia Rana jest bar­
dzo pouczająca i odsłania kulisa bok­
su amerykańskiego opowiem ją po­
krótce, ku przestrodze innych, ubie­
gając może inne fakty z historii pię- 
Sciarstwa polskiego, które należałoby 
przedtem opowiedzieć. Opowiadanie 
jest tym cenniejsze, iż pochodzi od 
samego Rana, którego spotkałem w 
1934 r. w Ameryce i chłopak opo­
wiedział mi o swej tragedii. Zwie­
rzenia te, które powtórzę wiernie, 
nie były, jak dotąd, nigdy publiko­
wane. - (Ciąg dalszy nastąpi)

,1
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Nie pomogły afi­
sze, ani notatki w 
prasie. Ze od 1 
maja br. spektakle 
wieczorne w Tea­
trach Ziemi Po­
morskiej rozpoczy­
nają się o godzinie 
19.30, popołud- 
niówki zaś o godz. 
16-tej. Codziennie

kilkadziesiąt osób spóźnia się. W 
szatni zaczynają się wówczas „Awan­
tury w Bydgoszczy" (,,... w Chioggi" 
ujrzymy dopiero w sierpniu). Spóź­
nialscy mają do wszystkich preten­
sje, tylko nie do siebie. Nie mogą ja­
koś zrozumieć, że bileterki i szat­
niarki obowiązuje surowy zakaz 
wpuszczania osób na widownię po 
rozpoczęciu spektaklu. Tak na par­
terze, jak i na balkonie.

To chyba powinno być jasne. I 
dlatego apelujemy: Nie spóźniajcie 
się! Leży to przecież w waszym wła­
snym interesie. Poza tym nie utrud­
niajcie pracy aktorom, personelowi 
technicznemu, nie przeszkadzajcie 
wreszcie widzom, którzy woleli zja­
wić się w teatrze 10 minut wcześ­
niej niż minutę za późno. (R)

Drzewa wołają, ratunku!
Ulica Sportowa 
Bydgoszczy wysa­
dzona jest pięk­
nymi drzewkami, 
które są prawdzi­
wą jej ozdobą.

Mieszkańcy tej 
ulicy, którzy ko­
chają 
drzew 
się ostatnio gdy 
spostrzegli jak liś­
cie drzew są zja- 
nieznane im owa-

W

te aleje 
zmartwili

done przez jakieś
dy. Każdy niemal listek jest nadgry­
ziony. Powtórzyła się ta sama histo­
ria co w ubiegłym roku. Wówczas 
to także część drzew na ul. Sporto­
wej została zaatakowana przez 
szkodników i częściowo ogołocona 
z liści.

O tym ponownym wypadku god­
nym zainteresowania, powiadamiamy 
Miejskie Zakłady Ogrodnicze, które 
na pewno użyją wszelkich środków 
zapobiegawczych przeciwko szkodni­
kom. (zb)

Przed Woj. Zjazdem PełączwiłowyM LPŻ, LL I LM

Zwiększamy nasz wkład
w umocnienie obronności kraju

Reałizując programowe założenia w dziedzinie krzewienia wiedzy 
wojskowej i wojskowo-technicznej oraz ideowo-politycznej, Liga Przy­
jaciół Żołnierza, Liga Lotnicza i Liga Morska mają na swej karcie kilku­
letniej działalności dużo poważnych osiągnięć. Dzięki systematycznej i 
planowej pracy oraz socjalistycznemu współzawodnictwu, podejmowa­
nym zobowiązaniom przez koła lig oraz poszczególnych członków i 
aktyw etatowy, rosły szeregi organizacji, z każdym dniem powstawały 
nowe koła, podnosił się poziom wyszkolenia, wzrastała dyscyplina or­
ganizacyjna.
W wyniku zobowiązań i aktywnej 

działalności koła Ligi Przyjaciół 
Żołnierza wykonały wiele cennych 
eksponatów szkoleniowych z dziedzi­
ny motoryzacji, łączności, strzelec­
twa i innych. Do uprawiania sportów 
strzeleckich zostało wybudowanych 
wiele strzelnic sportowych. Celem 
popularyzowania sportów motoro­
wych, strzeleckich itp. zorganizowa­
nych zostało kilkanaście raidów mo­
tocyklowych, patrolowo-meldunko- 
wych, zawodów strzeleckich, wystaw 
obrazujących dorobek Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Z dużym dorobkiem 
wchodzi do zjednoczonej organizacji 
Liga Lotnicza, dysponująca boga­
tym" sprzętem, wykwalifikowanymi 
kadrami w dziedzinie sportów lotni­
czych i szkolenia wojskowo-techni- 
cznego.

Sporty wodne prowadzone przez 
Ligę Morską cieszące się dużym po­
wodzeniem kontynuowane będą na­
dal w zjednoczonej organizacji oraz 
rozwijane w większym jeszcze stop-

Zjeździe Połączeniowym w dniu 17 
bm., który odbędzie się w Bydgo­
szczy w sali Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP. Zjazd wojewódzki dokona 
wyboru tymczasowych władz, które 
będą kierować nową organizacją — 
Ligą Przyjaciół Żołnierza, wypełnia­
jąc zadania mające na celu pogłębia­
nie dziedzin wyszkolenia wojskowo-

„0 sytuacji międzynarodowej"
Zarząd Pom. Oddz. Stow. Dziennfflo* 

rzy Polskich organizuje 15 bm. o eodz. 
17 w dużej sali Woj. Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Generalissimusa Sta­
lina 11 odczyt Pt. ..O niektórych nowych 
momentach w sytuacji międzynarodo­
wej'', który wygłosi kier, działu oolit.- 
informacyjnego Bydg. Rozgłośni PR 
mgr J. Boberskl.

Po odczycie wyświetlany bedzie długo­
metrażowy filmowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych. Wstęp bezpłatny za 
okazaniem kuponu.

niu a szkolenie z tej dziedziny pod- | technicznego, podnoszenie aktywno- 
niesie się na wyższy poziom. : ści członków a ,tym samym wzmac- 

Zjednoczenie organizacji w woje- ■ nianie szeregów Frontu Narodowego
wództwie bydgoskim nastąpi — ------ ’--------- '-Xi ‘na w walce o pokój i Plan 6-letni.

Ostatnie przedstawienia „Bancroftów"
Na scenie bydgoskiej Państw. Teatrów 

Ziemi Pomorskiej dobiegała powoli koń­
ca spektakle ..Bancroftów''. Sztuka G. 
Gottesmana i J. Broszkiewicza wvreżv-

L. Jaroszyński L. Cwiklikówna

serowana przez M. Wielicza. zdobyła so­
bie w stolicy Pomorza duży rozgłos. Zło­
żyły Sie na to i tematyka oraz problemy 
poruszane w sztuce, jak również wysiłek 
włożony przez wszystkich wykonawców 
w realizacje sceniczna ..Bancroftów". O- 
żywione dyskusje toczące sie na widow­
ni świadczą o żywym zainteresowaniu 
..Bancroftami" wśród publiczności.

Ze względów repertuarowych sztuka 
Gottesmana i Broszkiewicza schodzi w 
najbliższych dniach z afisza sceny byd­
goskiej. Ostatnie przedstawienia ..Banc­
roftów" odbędą sie dziś 14 bm. o godz. 
19.30, 16 bm. o godz. 19.30, oraz 17 bm. o 
godz. 16 i 19.30.

Szkolenie rolnicze
jedną z czołowych pozycji
planów pracy ZSCh na komorzu

W walce o pełne realizowanie za­
dań produkcyjnych wsi, duże zna­
czenie posiada praca nad upowszech 
nieniem i podniesieniem poziomu 
wiedzy rolniczej pracującego chłop­
stwa.

W ub. roku na terenie naszego 
województwa jesienno-zimowa ak­
cja szkoleniowa objęła 224 gromady. 
Szkolenie prowadzili systematycznie

tx>l- 
raz

lektorowie Instytutu Upowszechnie­
nia Wiedzy Rolniczej.

W wielu pozostałych gromadach 
chłopi prowadzili w oparciu o facho­
wą prasę rolniczą i lekturę dostar­
czaną przez ZSCh szkolenie samo­
dzielne. Koordynując teorię z prak­
tyką, chłopi stosowali nowoczesne 
zdobycze agrotechniki i agrobiologii 
na swych gospodarstwach i w spół­
dzielniach produkcyjnych.

W dostarczaniu fachowego mate­
riału szkoleniowego ZSCh wykazał 
jednak jeszcze wiele braków. Nie 
potrafił zasięgiem szkolenia objąć 
wszystkich gromad i nie wykorzy­
stał w pełni nadsyłanych przez Za­
rząd Główny broszur, zwłaszcza Ma­
łego Poradnika Rolnika, oraz znaj­
dujących się prawie w każdym po­
wiecie rzutników i przezroczy facho­
wych.

W bieżącym roku szkolenie rol­
nicze stanowi jedną z czołowych po­
zycji w planach Zarządu Wojew. 
ZSCh i oddziałów terenowych. Prze­
widziano również na ten cel poważ­
ne sumy w budżecie dla wojewódz­
twa. (er)

J. Ulrich
Czytelnikom 

.dziś kilka osób 
sztuki w ujęciu 
Hejdaka.

L. Niemczyk 
naszym przedstawiamy 
z grona wykonawców 
naszego rysownika

Uwaga kandydaci
na wyższe uczelnie

E.

KUPON 
upoważniający do bezpłatnego wstępu 
na odczyt „O sytuacji międzynarodo- 
wej“ w dniu 15 maja, godz. 17 w Wo­
jewódzkim Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego w Bydgoszczy.

Komitetu FN nr 156
Obwodowy Kom. Frontu Narodo­

wego Nr 156 zawiadamia wszystkich 
mieszkańców swego Obwodu, że w 
dniach 15, 19, 22, 26 i 29 bm. człon­
kowie Komitetu pełnią dyżury w 
świetlicy „Prasy Demokratycznej" 
przy ul. Armii Czerwonej 20, od. g. 
17—20.

W czasie dyżuru mieszkańcy Ob­
wodu nr 156 m. in. mogą również 
wnosić skargi i zażalenia, które zo­
staną w krótkim czasie rozpatrzona.

Stefania Wojtowicz
śpiewa dla abonamentu „C“

Dzisiejszy koncert zapowiada sie bardzo 
interesująco: po raz pierwszy w Byd­
goszczy usłyszymy „Szecherezadę" M. 
Ravela, twórcy niezapomnianego „Bole­
ra". Wykonawczynią tego pięk/.ego kon­
certu będzie doskonała śpiewaczka STE­
FANIA WOYTOWICZ.

W II części koncertu usłyszymy jeszcze 
jedną „Szeherezadę" — tym razem M. 
Rlmskij-Korsakowa. Utwór ten cieszy 
się stale wielkim powodzeniem u publi­
czności. Jest on zarazem wspaniała lek­
cja insirumentoznawstwa. gdyż prawie 
każdy Instrument ma w nim role popi­
sową. Dyryguje ROMAN MACKIEWICZ.

Koncert odbędzie się o godz. 19 w Pont. 
Domu Sztuki dla abon. „C". a powtó­
rzony zostanie w piątek o godz. 19,30 w 
Teatrze.

Dwie interesujące prelekcje
Stow. Inżynierów i Techników Przem. 

Chemicznego Oddział Pomorski organi­
zuje 14 bm. o godz. 17.30 w sali NOT. 
Wyzwolenia 5 prelekcje na temat: „Pod­
stawy chemii polimerów", która wygło­
si inż. Krygier.Wycieczka do Torunia

Przy Oddziale PTTK w Bydgosz­
czy powstała Sekcja Turystyki Mo­
torowej, organizuje w niedzielę 17 
bm wycieczkę do Torunia. Przewod­
nik PTTK oprowadzi wycieczkę po 
mieście Kopernika. Informacji udzie­
la i zapisy przyjmuje Biuro PTTK 
Dworcowa 14.

0 wyprawie odkrywczej
w jaskinie tatrzańskie

W lutym br. wyprawa złożona z 
skich speleologów zastosowała po
pierwszy w Polsce skafander nurka do 
zdobywania jaskini. Jedna z największych 
grot polskich zw. Zimna stała sie obdek 
tern wyprawy odkrywczej. Na głębokości 
600 metrów przez dwie doby walczyli pol­
scy taternicy z podziemnymi strumienia­
mi i jeziorami. Dzięki możliwości nurko 
wania jaskinia Zimna została ostatecznie 
zbadana.

Jeden z członków wyprawy mgr Jerzy 
Tomaszewski wygłosi na ten temat od­
czyt ilustrowany przezroczami. Prelekcja 
zostanie wygłoszona 14 bm. o godz. 19 w 
świetlicy Zespołu Techn. Rolniczego przy 
ul. Marchlewskiego 6. U piętro wstęp 
wolny.

I® KOMUNIKATY ®|
* Zarząd Dzielnicowy ZMP zawiadamia 

delegatów o IV Konferencji Sprawozdaw­
czo - Wyborczej ZMP Bydgoszcz - Szwe­
derowo 17 bm. o godz. 9 w sali Państw. 
Szkoły Instruktorów Teatru Ochotniczego 
przy ul. Grodzkiej.

* UWAGA CHOR „ARION**. Dziś, w 
czwartek lekcja o godz. 19 w Szkole 
Technicznej przy ul. Sw. Trójcy 37.
★ Zebranie Sekcji Motorowej PTTK ____ ____ _ .__

w środę 20 bm. o godz. 17 w świetlicy kandydatów do przybycia 
Państw. Centrali Drzewnej M. Buczka 13. :: t....

* Zebranie Zarządu Bydg. Oddziału I szewskiego w VwietEcy 
PTTK w piątek, 15 bm. o godz. 18. Rolniczego

*
Okr. Komisja Taternictwa — Klub 

Wysokogórski PTTK wzywa zgłoszonych 
.—-___..,. ------ -- „u na otwarcie
kursu 14 bm. po prelekcji mgr J. Toma- 

' ' r Zespołu Techn.

Na wokandzie sadowej

Zły dawała przykład
Zły przykład dawała innym pra-1 właszczając sobie rzeczy (tzw. szpry- 

cowniczka Bydgoskich Zakładów 
Rowerowych Zofia Jasińska, przy-

Sypią się kary 
na pijaków

Kolegium Orzekające przy Wydz. 
Społeczno-Aministracyjnym Prez. 
MRN w Bydgoszczy rozpatrywało o- ( 
statnio kilka spraw przeciwko oso­
bom, które w stanie nietrzeźwym za­
kłóciły m. in. spokój publiczny.

Ukarani zostali m. in.: Edmund 1 
Drożdżyński zam. ul. Toruńska 49/21 
grzywną 450 zł, Andrzej Szymański, । 
ul. Pomorska 30/4 — 1.000 zł, Wła- ■ 
dysław Badziński, ul. Szubińska 41/3 
— 300 .zł, Marian Jurek, ul. Koro­
nowska 16/1 — 450 zł i Jan Kowalski 
ul. Toruńska 66/4 grzywną 1.400 zł. i

Mamy nadzieję, że przykładne ka­
ry pieniężne, jakimi ukarano pija- 
ków-awanturników będą ostrzeże­
niem dla wszystkich, którzy zamie­
rzaliby pójść ich śladem. (S)

chy rowerowe), które stanowiły 
własność zakładu pracy, a więc by­
ły wspólną własnością społeczną.

Jasińska dopuściła się kradzieży 
tych przedmiotów potrzebnych przy 
montażu rowerów, wiedząc o istnie­
niu dekretu o ochronie własności 
społecznej i była dobrze poinformo­
wana o sankcjach jakie grożą tym, 
którzy nie respektują tych przepi- 

' sów.
Przed Sądem Powiatowym Jasiń­

ska przyznała się do winy, tłuma­
cząc naturalnie swój postępek nie­
świadomością. Oskarżyciel publicz­
ny podkreślił, że tego rodzaju tłuma­
czenia nie mogą służyć za usprawie­
dliwienie, gdyż dekret Rządu z mieś, 
marca br. o ochronie własności spo­
łecznej był szeroko komentowany w 
radio iw 
zakładach 
sówkach z 
cowniczej.

W wyniku rozprawy Sąd skazał Ja­
sińską, wymierzając najrtiższą karę 

— pół roku więzienia. (Lo)

PZMot przyimuą zgłoszenia
Kierowcy
na siar! do JJK

17 bm. okręg bydgoski Polskiego Zw. 
Motorowego organizuje jednodniową jaz­
dę konkursową samochodów osobowvch i 
lekkich furgonów. Jednodniowe 1azdv 
konkursowe znane bydgoszczanom leszcze 
z ub. roku, niestety nie deszvlv sie du­
ża frekwencja. Przyczyna tego był nega­
tywny stosunek kierowników poszczegól 
nych przedsiębiorstw, którzy nie znaiac 
regulaminu imprezy, obawiali sie o wozy.

Przeglądając regulamin zawodów wi­
dzimy wyraźnie, że jazdy te. nie malace 
zresztą nic wspólnego z wyścigami, zu­
pełnie nie wpływają na zniszczenie ma 
szyn a stanowić tylko maja sprawdzian 
kwalifikacji kierowców. Prócz techniki 
jazdy wykazać sie oni musza umiejętno­
ściami konserwacji sprzętów oraz odpo­
wiedniej eksploatacji maszyn. *

Ze względu na charakter lednodnio 
wych jazd konkursowych pożądany iest 
iak najliczniejszy udział kierowców. Kie­
rownictwa przedsiębiorstw, urzędów i in­
stytucji bydgoskich powinny zgłaszać 
swoich kierowców do 16 bm. w Polskim 
Zw. Motorowym (ul. 15 Grudnia 15a). W 
sobotę o godz. 16 nastaoi odprawa uczest­
ników jazdy.

W związku z licznymi zapytaniami. 
Miejska Kom. Rekrutacyjna na wyższe 
uczelnie przy Wydz. Oświaty Prez. MRN 
komunikuje, że badania lekarskie zgło 
szonych kandydatów odbędą sie w ter­
minie od 1—15 czerwca br. W tvm czasie 
lekarze — dr Wolański ul. Ks. Skorup­
ki 42. dr Mackiewicz ul. Armii Czer 
wonej 10 i dr Chrzanowski ul. Długa 2 
badać będą przyszłych studentów, w go­
dzinach. które podane zostaną w oddziel­
nym komunikacie.

Jednocześnie, Komisja Rekrutacyjna 
przypomina, że termin składania teczek 
z dokumentami, obowiazulacymi przy 
zgłoszeniu na studia — mila 31 bm. 
Oprócz innych dokumentów podanych w 
spisie, kandydaci winni obowiązkowo do 
łączyć zaświadczenie o stanie maiatko 
wym rodziców, a kandydaci pochodze­
nia chłopskiego — zaświadczenie właści­
wego prezydium rady narodowe! o wv- 

zobowiazań

Klub Związkowy przy Zarządzie Okr. 
Zw. Zaw. Prac. Kultury ul. Janka Kra- 
sickiego 14 organizuje 14 bm. o godzinie 
18 w sali Klubu prelekcje, która wygłosi 
mgr Mikułowska na temat: .Polskie stro­
je ludowe". Wstęp bezpłatny.

ODDŻ

CYTRYNY W „DELIKATESACH"
...natomiast wszystkie Inne Sklepy nie 

tylko w śródmieściu lecz i na peryferiach 
musza być zaopatrzone w pełny asorty­
ment towarów. Takie wyjaśnienie otrzy 
mallśmy od Prezydium MRN w Bydgo­
szczy w związku z notatka Pt.: ..Pamię­
tajmy o sklepach na przedmieściach" za­
mieszczoną w IKP nr 77. (1387).

wiązaniu się rodziców 
wobec Państwa.

Kursy przewodników PTTK
PTTK organizuje kursy przewod­

ników miejskich i terenowych. Ab­
solwenci kursu będą upoważnieni do 
prowadzenia wycieczki w Bydgosz­
czy i okolicy odpłatnie. Otwarcie 
kursu nastąpi w drugiej połowie ma­
ja. Koszty kursu ponosi PTTK. U- 
czestnicy kursu wpłacają jedynie 20 
zł na koszty wycieczek itd.

Zapisy kandydatów przyjmuje do 
16 bm. włącznie Biuro PTTK Dwor­
cowa 14. Wymagane warunki: ukoń­
czenie 17 lat, wykształcenie podsta­
wowe.

prasie codziennej, no i w 
pracy na specjalnych ma- 
udziałem całej załogi pra-

ZNIKNĄ LOTNE PIASKI
Obiecuje nam to Prezydium MRN w 

Bydgoszczy wg. oświadczenia Dyr. Bu­
dowy Osiedli Robotniczych. Dyr. Budo­
wy przystąpi w br. do uporządkowania 
terenów wokoło bloków mieszkalnych w 
Osiedlu Leśnym. Znikną wiec bolączki 
poruszone, a zamiast lotnych piasków 
powstaną odpowiednio urządzone traw 
niki 1 zieleńce. (1099).

Dorsz
iei gest smaczny

Podobnie jak MHD. Miejski Handel 
Miesem w celu zapoznania bydgoskich 
gospodyń ze sposobami Przyrządzania 
jednej z najtańszych ryb jaka iest dorsz, 
urządzą bezpłatne pokazy przyrządzania 
potraw z tej ryby i właściwego spożycia 
wędlin dorszowych.

Pokazy takie odbędą sie: nrzv Al 1 I 
Maja 33 16 i 20 bm. o godz. 15. Przy ul. < 
Poznańskiej 10, jutro i 18 bm. o godz. 15, I 
przy ul. Grunwaldzkiej 74, zaś 15, 19 i 21 i 
bm. o godz. 15.

Pokazy te wykażą. że z „upośledzo- 
nego" dorsza, który przecież zawT^-i 
tyle koniecznych dla organizmu składni­
ków jak białko, fosfor, jod. również moż­
na przyrządzić tanie smaczne i odżyw 
cze potrawy, (er)

NAJLEPSI BOKSERZY ZS GWARDIA 
NA RINGU W BYDGOSZCZY

W sobotę 16 ta. i w niedzielę 17 bm. 
na kortach Zimowego Stadionu ZS Gwar- 

. dią w Bydgoszczy (przy ul. Zamojskiego 
I nr 16) odbędzie się indywidualny turniej 

bokserski zawodników Gwardii z Gdań- 
I ska, Słupska, Szczecina 1 Torunia.

Na ringu zobaczymy wielu znanych za- 
I wodników m. in. Rozpiersklego. Justke. 
! Wysockiego, Michalaka, Łysiaka, Gumow­
skiego, Piotrowskiego, Małachowskiego, 
Berkowskiego 1 innych.

Początek turnieju w sobotę o godz. 18, 
w niedzielę o godz. 19.

W wypadku niepogody turniej odbędzie 
się w sali DOW przy ul. Dwernickiego.

(go? @pzre? cgrępyy
^.TEATR

ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Bancroft© 

wie (19.30)
Piątek: Koncert Państw 

Filharmonii Pom. pod 
dyr. R. Mackiewicza. So­
listka: Stefania Wovto- 
wicz — śpiew (Z 19.30).

CM! KINA
Pomorzanin: Córka ma 

rynarza (15.45, 18 1 20.15)
polonia: Rzym miasto 

otwarte (17 i 19).
Orzeł: Człowiek

Jutra (16.45 1 19).
Wolność: Drużyna 

18 i 20).
Gryf: Nie ma ttokoiu. 

bod oliwkami (16.45 i 19).
Bałtyk: Tchórz (17 i 19).
Mir: Jutro bedzie sie 

tańczyć wszędzie (19).
Rozmaitości: Program 

aktualności (16—23)

bez

(18.

WYSTAWY
Muzeum im Wyczółkow­

skiego: Wieś w twórczo 
ści Leona Wyczółkow­
skiego"

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19, w 
niedziele od 10 do 14). W 
dni poświateczne nieczyn­
ne.

Biblioteka Miejska: 
.Książką najskuteczniej­
szym narzędziem w wal­
ce o pokói. ©ostęp 1 so­
cjalizm"

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20. Wypo­
życzalnia Główna od s. 
13—19 w środy od g. Il­
ls

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa. Gra­
fiki i Rvsunku — prace 
członków Zw Polskich Ar, 
tystów Plastyków z woj 
bydgoskiego i olsztyńskie-1 
go.

© DYŻURY
Dyżur nocny w coda, 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 19 

ul. Al. 1 Mała 91. tel. 
23-61.

Apteka Społeczna nr 12 
ul. ’Grunwaldzka 37 teL 
34 31.

(gFRADIO
ROZGŁOSN.
PROGRAM

POMORSKA
LOKALNY

Cwartek.
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy. 16.30 Wiadomo­
ści sportowe. 16.35 Pol­
skie marsze wojskowe. 
16.50 „Głos mata radio-

14 maja

। ao.du ,.lhos mała radio­
węzły*. 17.15 Sylwetka bł- 

' bliotekarki wjeiskied w 
opr. W. Lesiewskiego.
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Obiektywem po trasie Wyścigu Pokoju

t
Kolarze przejeżdżają obok wielkiego 

kombinatu elektrochemicznego w Bitter­
feld. Tu właśnie rozegrał się najciekaw­
szy fragment VII etapu — udana uciecz­
ka 8 kolarzy, wśród których był Królak.

Na całej trasie Wyścigu Pokoju zacieś­
nia się przyjaźń między narodami. Za­
cieśniają ją nie tylko kolarze między so­
bą. Na zdjęciu np. uczestnik Wyścigu Po­
koju Austriak Sitzwohl zaprzyjaźnił się 
w Lipsku z Koreańczykiem — studentem 
miejscowego uniwersytetu. Serdecznie 
żegnali się dwaj przyjaciele, gdy nade­
szła chwila startu do następnego etapu 
Lipsk—Berlin.

Ogłuszające oklaski towarzyszyły Kró­
lakowi podczas rundy honorowej na sta­
dionie wrocławskim. Przyjemnie — myś- 
lał z pewnością Królak — chociaż raz 
być pierwszym na mecie, a potem z 
wieńcem zwycięzcy odbyć honorowe kół­
ko.

Młodzieży ODA
Zdobywaj U

*

— No Klabiński trzymaj się! — mówio­
no Klabińskiemu, gdy przekraczał most 
graniczny na Nysie. Choroba minęła i 
Klabiński rzeczywiście ,trzyma" się do­
brze, dzięki czemu możemy jeszcze kon­
kurować w klasyfikacji drużynowej wy­
ścigu.

Fot. CAF

Mówi Cozens
— kier, drużyny angielskiej

— Jeszcze jako czynny sportowiec, • 
później działacz kolarski, startowałem lub 
oglądałem bardzo wiele zawodów kolar­
skich. Byłem we Francji, Belgii, Holan­
dii, Australii, obu Amerykach. Ale nig­
dzie nie widziałem takiego entuzjazmu 
ludności, tak doskonałej organizacji.

Kolarze drużyny, którą reprezentuję, 
podobnie jak zespół Steela w roku ubie­
głym, zachwyceni są gorącym przyjęciem 
i organizacją imprezy. I właśnie dlatego 
pragną oni startować w roku przyszłym 
w VII Wyścigu Pokoju i znajdą we mnie 
po powrocie do Anglii, jak najbardziej 
oddanego tej sprawie kierownika.

Wroclaw- Bydgoszcz 
na bieżni

W Bydgoszczy odbył się w ub. nie­
dzielę towarzyski mecz lekkoatletyczny 
pomiędzy drużynami Gwardii z Wrocła­
wia i Bydgoszczy. Zwyciężyła Bydgoszcz 
200:197.

W konkurencji kobiet wro cła wianki 
zwyciężyły 59:39, juniorzy Wrocławia u- 
legll juniorom Bydgoszczy 44:79. a senio­
rzy bydgoskiej Gwardii ulegli swym ko­
legom z Wrocławia 82:94.

Z uzyskanych wyników wymienić na­
leży rezultat Sucheńskiego na IM m 
11,3 oraz wynik Lubiszewskiej (Bydr.) w 
rzucie dyskiem 30,95 m, (s)

Żużlowcy Gwardii
walczą we Wrocławiu

W najbliższą niedzielę na torze Sta­
dionu Olimpijskiego we Wrocławiu odbę­
dzie się interesujący pojedynek na żużlu 
pomiędzy mistrzem Polski Unią Leszno 
a bydgoską Gwardią.

Do meczu tego drużyny zapowiedziały 
wystąpić w swych najsilniejszych skła­
dach. Unię reprezentować będą Olejni­
czak, Glaplak, Kuśnierek, Z. Smoczyk, 
Bendke 1 Okoniewski.

Gwardia przeciwstawi „drużynie Olej­
niczaka" również najlepszy swój zespół 
z Boninem, Raniszewskim, Spyrą, Kur­
kiem, Jeżewskim i Błajdą na czele.

W kilku wierszach
W Toruniu w ramach kontrolnych za­

wodów lekkoatletycznych ZS Kolejarz, 
Bobrowlcz rzucił młotem 48,83 m ustana­
wiając nowy rekord Polski Juniorów. 
Sztafeta Juniorów 3X1000 m uzyskała re­
kord okręgu bydgoskiego wynikiem 8:24,8. 
W skoku wzwyż Szwec — 1,82 m.

*
W Chojnicach III ligowy zespół Bu­

dowlanych z Człuchowa w meczu piłkar­
skim zremisował z Budowlanymi Choj­
nice 1:1 (1:0).

Rozegrany w Grudziądzu towarzyski 
mecz pięściarski pomiędzy miejscowymi 
drużynami Unią i Klubem Sportowym 
przyniósł nieoczekiwane zwycięstwo Unii 
10:8.

♦
W towarzyskim meczu pływackim Go­

rzów — Stargard zwyciężyli pływacy 
Stargardu 91:88.

W Szczecinie odbył się trójmecz szer­
mierczy między drużynami Gwarll ze 
Szczecina, Warszawy 1 Bydgoszczy. Zwy­
ciężył Szczecin — 14 pkt. przed Byd­
goszczą 7 pkt. 1 Warszawą — 3 pkt.

*
W ramach zawodów lekkoatletycznych 

w Białymstoku Łomowskl uzyskał w 
pchnięciu kulą 15,25 m a w rzucie dys­
kiem 43,40 m. Kielas przebiegł 5 tys. m 
w czasie 15.36,2 sek.

*
We Włocławku w towarzyskim meczu 

piłkarskim II ligowy OWKS Bydgoszcz 
zwyciężył miejscową Unię 4:0 (0:0). Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli Manowski, 
Cirkowski, Pilarek 1 Musiał po jednej.

Gratulujemy rodakom z Francji
Nasi rodacy z Francji po 9-ciu etapach 

zajęli w klasyfikacji drużynowej Wyści­
gu Pokoju trzecie miejsce. Lokata ta w 
tak silnej konkurencji jest doskonała, a 
nie jest wykluczone, że drużyna Polonii 
Francuskiej do końca wyścigu nie popra­
wi swej pozycji. _

Kapitan tego zespołu, stary „lis szosy" 
— jak go nazywają koledzy — Pawlisiak, 
poprowadził drużynę w bój bardzo rozważ­
nie pod względem taktycznym. Kolarze 
polscy z Francji nie byli najlepiej przy­
gotowani do Wyścigu, bo nie mogli so­
bie pozwolić na „luksus" systematyczne­
go treningu, nie mogli zorganizować so­
bie obozu przygotowawczego. Nie było 
na to czasu, ani funduszów.
Dlatego też Pawlisiak zadecydował, by w 

Wyścigu Pokoju, na pierwszych etanach 
nie walczyć zbyt ostro, by wykorzystać 
je raczej jako wstęp do ostrej walki, któ­
rą zamierzali stoczyć na dalszych etapach 
kolarze Polonii francuskiej. Taktyka Pa- 
wlisiaka okazała się zupełnie słuszna.

Bojowość, doświadczenie i zadziwiałaca 
wytrzymałość — oto zalety, których po­
zazdrościć Im może każdy kolarz. Także 
Radowicza cechuje rutyna poparta nie­
zwykłą ambicją, wolą walki 1 kondycja. 
Młody Chraplak posiada temperament ra­
sowego kolarza walczy z zapałem, jest 
zdolnym zawodnikiem. Czwarty z dru­
żyny Polonii to Wyszyński, który po­

No trasie wyścigu
Wzdłuż całej trasy Wyścigu Po­

koju od Pragi przez Berlin do War­
szawy witają kolarzy 15 narodowo­
ści tłumy mieszkańców miast i wsi.

Fot. — CAF 

święca się w pierwszej trójce. Widzimy 
go na saosie jak dwoi się i troi, by po­
móc kolegom w zajęciu jak najlepszej lo­
kat*

Pawlisiak

Zespól rodaków z Francji, mimo różni­
cy minut, Jaka dzieli Ją od przodownika 
Wyścigu — Danii, ma wszelkie szanse nla 
tylko na poprawienie swej lokaty, ala 
nowet na zajęcie pierwszego miejsca.

Możemy więc serdecznie pogratulować 
rodakom z Francji.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
2 KSIĘGOWYCH, 1 REFERENTA handlowego oraz 
2 szewców z narzędziami (warunki do omówienia) 
przyjmie od zaraz Żegluga na Wiśle — Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego w Bydgoszczy. ul. 
Grodzka 17. (1795k

TAPCZANY. fotel-łóżko 
solidnym wykonaniu po­
leca: Grzemielewskł Al. 
1 Maja 78. (20502

MOTOCYKL NSU 200 na 
chodzie sprzedam — Osie­
dle Leśne BI. 3-12.

(20632

SETKĘ ..Sachs* sorzedam 
Bydgoszcz Lenartowicza 
44-3.(20582
WÓZEK autko dla bliź­
niąt na łożyskach kulko­
wych sprzedam. Byd­
goszcz. ul. Maks. Piotrow­
skiego 20c m. 1. (20562

ZAMIANY

MAJSTRA montażowego. 40 ŚLUSARZY monta­
żowych, 3 SPAWACZY elektrycznych, 20 POMOC­
NIKÓW murarzy oraz wykwalifikowanych CERA­
MIKÓW zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Ro­
bót Montażowych w Łęgnowie. Płace wg układu 
ebiorowego w budownictwie. Kwatery zapewnione. 

(1791k

WÓZEK koszvkowv głę­
boki dobrym stanie sorze­
dam. Bydgoszcz. Wincen­
tego Pola 6 m. 22. (2061 g

ROWER męski 
dam. Bydgoszcz, 
bia Wieś 3 4 od

TAPICERA kwalifikowanego przyjmie zaraz Dy­
rekcja Państw. Uzdrowiska Połczyn-Zdrój. Zgło­
szenia pisemne z podaniem warunków. (1799k

KSIĘGOWĄ ze znajomością maszynopisania za­
trudni od zaraz Pomocnicza Spółdzielnia przewo­
zowa ..TRANSPORT" w Bydgoszc® . ul. Długa nr 
58. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd w godzinach od 
14—16. (1798k
INŻYNIERA względnie TECHNIKA z długoletnią 
praktyką do pracy przy robotach regulacyjnych 
przyjmie od zaraz Rejon Dróg wodnych w Bydgo­
szczy. Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. Po­
danie wraz z życiorysem składać należy w refera­
cie kadr ul. J. Krasickiego 2-4. (1800k
PRACOWNIKÓW fizycznych zatrudnia Bydgoskie 
Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe na placu budo­
wy w Janikowie. Zgłoszenia na miejscu w Janiko­
wie w godzinach rannych. (2101k

D” . fł) WILLĘ Jednorodzinna z
SPRZEDA? I ogródkiem w Toruniu 
——. ■ ■ .. ■ -- sprzedam. Oferty IKP To

ruń ..200". 14184
WÓZKI, autka koszykowe 
i spacerowe na łożyskach, 
nedzle malarskie noleca 
H. Swetlik — Poznań, ul. 
Wrocławska 13. (11992
S°ORTÓWKE nowa oraz 
autko materacykiem stan 
dobry sprzedam. Kościusz 
ki 4 8. (20572
S°ORTÓWKE marki ..Ba 
ier* elegancka. czarne 
pantofle, nowa wełniana 
suknie w kratkę sorze­
dam. Bydgoszcz. Sienkie­
wicza 30-3.

KOMPLET młocarni. ma­
szynę parowa dobrvm sU 
nie sorzedam. Krefft. 
Ryńsk, pow Wąbrzeźno 

(29992

WILLĘ dwupiętrowa 1800 
m2, ogrodu owocowego w 
Gnieźnie (135.000 zł) snrze- 
dam. Gniezno. Mickiewi­
cza 7 m. 6 (1788k

STOŁY rozciaeane bole 
rowane < debowe wszel­
kiego rodzaiu sorzedam. 
Bydgoszcz. Siemiradzkie­
go 5 Wvtwórna Stołów (

(20*45 od godz. 16
Zgłoszenia:

sorze- 
ul. Ba- 
15—18.

(20252

RADIO nowe, rower do­
brym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz. Toruńska 73-5. 

(20422
SPORTÓWKĘ. wzór cze­
ski. w dobrvm stanie 
sprzedam. Plac Piastow­
ski l-l-2b (oficyna). (20492

WYŻYMACZKĘ ręczna 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (20442

3 MK prąd 
przekładnia 40

SILNIK 
zmienny 
obrotów kompresor ręcz­
ny uruchamiania motorów 
ropnych, starter do ..Sta 
ra". gilzv do -motorów 12 
18 km sprzedam. Byd­
goszcz. Kijowska 26.

(20412

ROWER męski dobrvm 
stanie sprzedam. Pomor­
ska 40-3. (2054

ROWER damski, główkę 
do maszvnv sorzedam. 
Świętojańską 22 2. (20522

। WÓZEK Sportowy dla 
bliźniąt sprzedam Weł­
niany Rynek 3-2. (2036g

SAMOCHÓD 2 tonowy 
..Renlot" sprzedam Byd­
goszcz. Leszczyna 21 (Wil­
czak). (20552
SNOPOWIĄZAŁKE kon 
na sprzedam. Adres wska-

(2102k ze IKP Bydgoszcz (20322

OGRÓD-parcele 3000 m/ 
ogrodzona natychmiast 
sprzedam Wiadomość Bvd 
goszcz, ul. Żwirki i Wigu­
ry 15.£20262 
SUKNIĘ ślubna i welon 
sprzedam. Bydgoszcz Al. 
l_Maja 93 16. (2024g 
BAGAŻÓWKĘ ..Opel P 4* 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (20212
RADIO ..Stem* sorzedam 
Bydgoszcz. Król. Jadwigi 
16 (w podwórzu). (2018g
DOM z ogrodem7 podwó­
rzem, zabudowaniem go­
spodarczym sorzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (20602

ELEKTRYCZNĄ 
trzyołytkowa z 
kiem sprzedam

kuchnie 
Diekaml- 
Cicha 49.

(20402
WÓZEK głęboki oryginal­
ny czeski sprzedam. 
Żmudzka 72-1 (Bielawv).

(2039g
JEDNORODZINNY do- 
mek nowv 2 ookole kuch 
nla. wolne Bydgoszczy ce 
na 45.000 sprzedam. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ..2038" 

(2038g

SYPIALNIĘ nowoczesna 
okazyjnie sorzedam. Byd­
goszcz. ul. Żwirki 1 Wi­
gury 15. (2027g

ROWER męski w dobrvm 
stanie sprzedam. Byd­
goszcz. Brzozowa 80-2.

(2028

Papier biały gazet rot 
mat. kl. VTI 50 g. 94 cm 

EIV-26662

2 POKOJE 24 m2 razem 1 
małe, kuchnia, słoneczne, 
piętno przy 
zamienię na 
nią okolicy 
ferty IKP 
„2062".

Dworcowej.
Dokól kuch-
Dworca. O-

Bvd2oszcz 
(20622

2 POKOJE z kuchnia za 
mienie na takie same lub 
l‘/» pokoju. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2047g i
2 POKOJE kuchnia sło­
neczne ok. ul. Krakow­
skiej zamlenle na pokój 
kuchnia nalchetniel Bie­
lawy. Oferty IKP Byd­
goszcz „2043". (2043g
DUŻY pokól z kuchnia, 
weranda, kurnikiem, ład­
nym ogrodem owocowo- 
warzywnym na Wilczaku 
zamienię na samodzielne 
2 małe ookole kuchnia 
lub 1 pokól kuchnia wy­
godami śródmieściu. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ..2046" 

(2048g ,
3 POKOJOWE kuchnia 
wygodami, śródmieściu za 
mienie na 2 pokoie kuch­
nia 1 pokól kuchnia. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
..2053*.(20532
DUŻY pokól kuchnia za­
mienię na 2 .ookole kuch­
nia. Adres IKP Bydgoszcz 

(2030

DUŻY pokól kuchnia sa­
modzielne przy Toruń­
skiej zamienię na podob­
ne. Adres wskaże IKP
_____  (2023g

2 POKOJE kuchnia, ogro­
dem — Pile zamienię na 
podobne Bvdgoszczv. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2020 g

U Kupwo
MASZYNĘ damska gabi­
netowa względnie dobra 
zwykła kunie. Oferty IKP 
Bydgoszcz ..2001", (2001g

Dnia 11 maja 1953 r. zmarł po krótkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. nasz drogi ojciec, teść i dziadek śp.

Jan Siński
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 14 bm. o godz. 16 x domu 
żałoby w Pakości na cmentarz parafialny^
Msza św. żałobna za spokój duszy śp. zmarłego odprawiona zostanie 
dnia 15 bm. w kościele parafialnym.
O czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

. RODZINA
Pakość, Inowrocław, Zlotnikl Kujawskie, w maju 1953 r. (1173

ANGOROWY sweterek, 
czapeczkę biała, czerwo 
ne buciki na dwuletnia 
dziewczynkę, maszynę do 
szycia, rowerek ..Bałtyk", 
buciki 42 na 
wózek lekki 
rowerowych. _________
drewniana obręcz, ooonv 
czerwone drutówkl. łań­
cuch pół ca lowv kupie 
Długa 22-7 (podwórzu).

(2046g

kauczuku, 
na kołach 
rowerowa

MŁÓCARNIĘ 54 cal. na 
łożyskach kulkowych, tyl­
ko w stanie Pierwszorzęd­
nym kuple. Oferty IKP 
Bydgoszcz ..2029*. (2029

MOTOCYKL SHL zużyty 
kupię. Gimnazjalna 6 m. 1 

(2059g

NAUKA
KORESPONDENCYJNIE! ' 

Nowoczesna księgowość. | 
stenografia, maszvnooisa ' 
nie , angielski. Łódź i 
skrzynka 57 r71* [

TRZYMIESIĘCZNA korę- I 
soondencYlna ‘ nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź li
1 skrytka 163 1404k ■

Dnia 10 maja 1953 r. zasnął w Bogu po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek, wujek i bratanek śp.

Czesław Stawicki
O czym

przeżywszy lat 57.
zawiadamia stroskana

ŻONA, CÓRKA. ZIĘĆ I WNUK)
Pogrzeb 
o godz. 
Pana Jezusa.

odbędzie się w czwartek
17 z kaplicy cmentarza

Bydgoszcz, ul. Racławicka 18 m.
ES

dnia 14. 
Najśw.

V. br 
Serca

(297f

Dnia 11 maja 1953 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
moj kochany mąż. nasz ojciec, brat, teść 1 
wujek śp.

Aleksy Gołata
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 16.30 z ka 
plicy cmentarza przy ul. Kossaka.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni 
2064 g) Sona, dzieci i rodzina

REDAKCJA i ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY , 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42 
Dział ogłoszeń u Rvdgoszczy ul Czerwone^ Armii nr 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140

II ogłoszenia drobne po ŁSO a s(Uwo Ogłoszeń), 
j| ™",inLeŁr .leAś_c.,e .'°-50 “ tekstem L50 nek.ofogi“

REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 1 
..PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 ----- -............... ........ — .».««. <.<, ,CIV
ODDZ W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41 33-42 DRUKARNIA 1899 1 za 1 mm Ogłoszenia w specjalne)

2-ta mowy (za tekstem) W niedziele i «wiera' «n-.


